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Min. Rzymowski w odpowiedzi Bevinowi Chleb czarny 
czy biafy?

w związku z interpelacją poselską w prawie Polski w angielskiej Izbie Gmin
WARSZAWA (PAP-dr). Min. 

spraw zagr. Rzymowski udzielił wy
wiadu korespondentowi PAP w zwią
zku z interpelacją w sprawie pol
skiej, jaka miała miejsce w angiel
skiej Izbie Gmin.

Min. Rzymowski oświadczył, eo 
następuje:

„W debacie w Izbie Gmin jeden 
z deputowanych konserwatystów 
wniósł interpelację w sprawie wypad* 
ków morderstw politycznych, jakie 
się wydarzyły ostatnio w Polsce. W 
odpowiedzi na tę interpelację min. 
Bevin oświadczył, że zaniepokojony 
jest poważnie ilością morderstw po
litycznych w Polsce i uznał za stoso
wne wyrazić obawę, że morderstwa 
te zdają się wskazywać na udział w 
nich organów bezpieczeństwa.

•Jeżeli informacja Reutera jest ści
sła, to muszę stwierdzić, że treść 
i ton odpowiedzi Bevina wzbudzić 
muszą w Polsce najgłębsze zdumie
nie, gdyż powszechnie wiadomo jest, 
że dokonano wielu morderstw z u- 
dzialem faszystowskich band NSZ, 
dokonujących mordów na oficerach,

całkowicie z faktami. Jeśli zważyć, 
że rząd polski kilkakrotnie zwracał 
uwagę na fakt, że akcje terrorysty
czne są inspirowane, organizowane 
i finansowane przez ośrodki faszy
stowskie, znajdujące się poza gra
nicami Polski przez faszystowskich

oficerów armii Andersa, znajdującej 
się pod dowództwem brytyjskim. 
Rząd polski powiadomił rząd brytyj
ski, że jest w posiadaniu niezbitych 
dokumentów na to, że reakcyjne ele
menty stworzyły sobie bazę dy
wersyjną. Zbrodnicza działalność

W jednym ze sprawozdań z pc- 
witania grupy żołnierzy naszych

Nowe transporty
WARSZAWA (dr) Kierownik

UNRRA na Polskę oświadczył, że w 
tych dniach przybędzie do Polski to-

UNRRA dla Polski 
warów wartości 122 mil. dolarów, 
przede wszystkim bydło, odzież, le
karstwa, samochody, lokomotywy.

tych band jest przedmiotem szeregu 
procesów politycznych, jak np. proces 
Żurka, jednak nie jest mi wiadomo, 
aby władze brytyjskie poczyniły kro
ki zmierzające do tego, by położyć 
kres tej akcji przez przekazanie do
wództwa nad armią polską zagranicą 
rządowi polskiemu. Nie wiadomo też 
o żadnych posunięciach, zmierzają
cych do zlikwidowania zagranicznych 
ośrodków dyspozycyjnych tych ognisk 
niepokoju".

Ubezpieczenia społeczne w Anglii
LONDYN (dr) W angielskiej Izbie 

Gmin wniesiono projekt ustawy u- 
bezpieczeń społecznych, która obej
mie wszystkich ..mężczyzn, kobiety i 
dzieci Wielkiej Brytanii od chwili 
ukończenia szkoły aż do 65 r. u 
lAżczyzn, a 60 roku życia u kobiet. 
Projekt ustawy przejdzie następnie 
do Izby Lordów i prawdopodobnie w

czerwcu br. wejdzie w życie. Koszty 
jego wynoszą 452 mil. funtów, z cze
go skarb państwa pokryje 180 milio
nów. Ubezpieczenie obejmuje wy
padki choroby, bezrobocia, pomoc le
karską, renty inwalidzkie i na starość, 
zapomogi dla położnic i renty wdo
wie.

Dwa miliony zaginionych 
w Niemczech

BERLIN (ZAP). Prezes Bawar
skiego Czerwonego Krzyża dr Stiir- 
mann oświadczył, że w najbliższym 
czasie Bawaria przyjąć musi 1.225.000 
uciekinierów, którymi aż do miejsca 
ich osiedlenia opiekować się będzie 
Czerwony Krzyż. W kartotece pc- 
szukiwań zaginionych notuje się 
2.075.000 osób. Odnaleziono dotych
czas 320.000.

Obrady angielskiej

powracających z Anglii, wyrażono 
się o nich Jakoby „doskonale zda
wali sobie sprawę, że zamienili 
chleb biały na czarny".

Z prawdziwym niesmakiem czy
ta się tego rodzaju porównania, 
które dla naszej współczesnej die
tetyki są przeżytkiem, a pokutują 
jeszcze z tych czasów, kiedy techno
logia i chemia żywnościowa nie by
ły gałęziami wiedzy. Dzisiaj, wc- 
bec postępów w tej dziedzinie wia
domo, że chleb czarny nie może 
być synonimem — tak jak w wy
żej cytowanej alegorii — właści
wości ujemnych, chleb biały zaś, 
dla kontrastu, właściwości do
datnich. Nauka dowiodła, że jest 
wręcz przeciwnie. Alegoria zatem 
brzmieć powinna: „zamienili chleb 
czarny na biały".

Ale nie o to teraz chodzi. Czy 
nasi wracając z zagranicy zamie
nili rzeczywiście coś dodatniego 
na coś ujemnego?

Zapewne dziwnie i obco uderza 
nieraz czytelnika bardzo wyraźna

żołnierzach oraz wielu działaczach 
i Żydach, którzy przeszli przez pie
kło obozów koncentracyjnych. Wy
mienić również należy śp. Bolesława 
Śeibora z PSL i śp. Józefa Wronę z 
SL. Zbrodnicze zamachy na tych 
działaczy spotkały się z jak najwięk
szym potępieniem opinii publicznej w 
Polsce. Powszechnie wiadomo, że o- 
koło 1.500 funkcjonariuszy bezpie
czeństwa publicznego zginęło na sku
tek takich zamachów. Jak z tego wy
nika, oskarżenie min. Bevina mija się
■nwsaKMSMMnananMnai

Dostawy UNRRA
LONDYN (dr). Dyr. naczelny 

UNRRA podał, że UNRRA dostar
czyła do końca grudnia 1945 r. 4 mi
liony ton towarów, z czego !/s stano
wiła żywność. Polsce dostarczono do 
końca roku 350.000 ton, Grecji l*/» 
miliona, Czechosłowacji 45.000, Bia
łorusi 22.000 ton, a Włochom ponad 
100.000 ton.

Misje wojskowe 
przy Radzie Kontroli

BERLIN (ZAP). Sojuszniczej Radzie 
Kontroli przedstawieni zostali szefo
wie 9 misyj wojskowych: Polski, 
Belgii, Kanady, Holandii, Norwegii, 
Jugosławii, Australii i Chile, tak, że 
w Berlinie przy Komisji akredytowa
nych jest 16 misyj wojskowych.

W poszukiwaniu 
gestapowców

CIESZYN (PAP-G). Prasa czeska in
formuje, że tylko 4 gestapowców cie
szyńskich znajduje się pod kluczem, 
jeden z nich osławiony Gradel, „kat 

'cieszyński", został już zgładzony, 
3 innych czeka na swą kolejkę. Gdzie 
są inni? zapytuje prasa, podobno u- 
ciekli na Zachód, czy nie dałoby się 
ich tam odszukać?

Zwrot mienia zrabowanego
LONDYN (PAP-G). Reuter donosi, 

że na ostatnim posiedzeniu sojuszni
czej rady kontrolnej omówiono zasa
dy, według których ma nastąpić zwrot 
własności sojuszników zrabowanej w 
czasie okupacji. Zwrócone będą przed
mioty, które znajdowały się w kra
jach do tsMu okupacji, jak również 
przedmioty wyprodukowane w czasie 
dłmpecJL i zśbr«M siłą przez nie-

WsiBdlEó Nerwów z CzEchos*8wac'i
PRAGA (FA). Czechosłowacja 

przystąpiła już do akcji wysiedlania 
Niemców ze swoich terenów. Z Ma
riańskich Łaźni wyruszył pierwszy 
pociąg do Bawarii z transportem 
1.200 Niemców. Każdy z wysiedli-1 cyjne. Akcja wysiedlania jest pomy- 
nych zabrać może ograniczoną iloś: : ilana w ten sposób, że każdego dnia 
bagażu i 1.000 mk. Ponadto władze | idejdzie do Niemiec jeden pociąg.

czeskie _ zaopatrują wszystkich w 
prowiant i na każdy wagon przydzie
lają 1 piecyk i 50 kg opału. Na gra
nicy transport wysiedlonych przej
mują amerykańskie władze okupa-

Straty patriotów francuskich
NORYMBERGA (FA). Po za

kończeniu postępowania dowodowego 
przeciw Neurathowi, b. protektorowi 
Czech i Moraw, oskarżyciel francu
ski omówił sprawę masowych roz
strzeliwań zakładników francuskich. 
Niemcy rozstrzelali we Francji ogó
łem 29.000 zakładników, zaś w sa

rn ;-m Paryżu ponad 11.000. W wię
zieniach zmarło przeszło 40.000 pa
triotów francuskich. Oskarżyciel od
czytał cały szereg oficjalnych doku
mentów i zeznań świadków, przeważ
nie kapelanów więziennych, którzy 
towarzyszyli skazanym na miejsce 
straceń.

Izby Lordów
LONDYN (dr). Na plenarnym 

posiedzeniu angielskiej Izby Lordów 
rozpoczęto debatę nad angielską po
lityką zagraniczną. Niektórzy z 
mówców wypowiedzieli się za tym, by 
z Nadrenii i Zagłębia Ruhry stwo
rzyć małe państewka, działające pod 
kontrolą międzynarodową. Przemysł 
w Zagłębiu należy następnie nie tyl
ko utrzymać na poziomie, ale i roz
wijać ku pożytkowi całej Europy.

Czystka w Niemczech
LONDYN (dr) Ogłoszono, że w an

gielskiej strefie okupacyjnej Niemiec 
72.000 Niemców zostało pozbawio
nych stanowisk, a 41.000 uznanych 
jako niegodnych do piastowania po
wierzonych sobie stanowisk.

Jednogłośne przyjęcie rezolucji
w sprawie energii atomowej

LONDYN (FA). Debata nad utwo
rzeniem komisji kontroli energii ato
mowej w ONZ była bardzo ożywiona. 
Komisarz Wyszyński określił jedno
głośne przyjęcie rezolucji w sprawie 
energii atomowej jako pierwszy waż. 
ny krok ONZ w kierunku zabezpie
czenia pokoju i bezpieczeństwa świa
ta. W dyskusji zabrał również głos 
min. Polski Modzelewski, który o- 
świadczył, że Polska popiera wniosek

w sprawie utworzenia komisji kon
troli. Podkreślił, że pomiędzy pań
stwami powinna zaistnieć stała wy
miana wszelkich wiadomości o wyna
lazkach dot. energii atomowej ce
lem wykorzystania ich dla dobra o- 
gólnego. Po głosowaniu min. Spaak 
stwierdził, że 47 państw wyraziło 
swą zgodę na utworzenie komisji.

Po ogłoszeniu wyników głosowania 
delegat Francji-Paul Boncour wyra-

Harriman u Stalina
LONDYN (PAP-dr). Ambasador a- 

merykański w Moskwie, Harriman, 
po rozmowie ze Stalinem udał się w 
drogę powrotną do Waszyngtonu, za
trzymując się po drodze w Czung- 
kingu celem odbycia rozmów z spe-

cjalnym wysłannikiem Trumana w 
Chinach, gen. Marshallem. Następnie 
Harriman uda się do Tokio, by prze
prowadzić narady w głównodowcdzą. 
cym wojsk okupacyjnych w Japonii, 
gen. Mac Arthurem.

Poseł NEhsyku u Prezydenta Bieruta
WARSZAWA (PAP-dr). Prezy

dent Bierut przyjął posła nadzwy
czajnego i ministra pełnomocnego 
Meksyku, który złożył listy uwierzy
telniające. Poseł nadzwyczajny był do 
roku 1939 przez 6 lat ambasadorem 
W Warszawie. Podczas wręczenia p.
IfrHBdwfrnri W* uwierzytelnia- wędce.

jących wygłosił przemówienie w ję
zyku polskim, w którym wyrażał 
swoją radość z powrotu na dawną 
placówkę, którą opuścił w tragicz
nym wrześniu 1939 r.

Po części oficjalnej p. Prezydent 
zatrzymał gościa na serdecznej poga

sił nadzieję, że komisja jak najprę
dzej przystąpi do konkretnych prac 
i to już w stałej siedzibie ONZ — 
w Stanach Zjednoczonych.

LONDYN (PAP-ms). Odbyło się 
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa, 
przy czym na porządku obrad zna
lazły się sprawy Grecji, Indonezji i 
Persji.

Ponieważ nie osiągnięto jeszcze po
rozumienia, co do kandydatury sekre
tarza ONZ, wybór został na razie je
szcze odroczony. Najwięcej szans 
mają podobno ambasador kanadyjski 
w Waszyngtonie i norweski min. spr. 
zagr.

Oczekuje się również, że Rada 
Bezpieczeństwa ustali czas i miejsce, 
w którym zbierze- się komisja woj
skowa ONZ. %

LONDYN (FA). Min. Bymes opu
ścił Londyn po zakończeniu debaty 
na temat komisji kontroli energii a- 
tomowej i wyjechał samolotem w 
drogę powrotną do Waszyngtonu. Na 
lotnisku min. Byrnes oświadczył wo
bec przedstawicieli prasy, że opowia
da się za tym, aby Rada Bezpieczeń
stwa rozpatrzyła wszystkie trzy wnio
ski dot. Grecji, Indonezji i Persji. 
Kierownikiem delegacji amerykań
skiej w ONZ jest obecni* b. sekre-

nnta podziwu, a nawet wdzięczno
ści, jaka daje się zauważyć w tak 
licznych i coraz liczniejszych sce
nach powitalnych, przemówieniach, 
a potem artykułach sprawozdaw
czych opisujących powrót naszych 
do kraju. Podziwu l wdzięczności 
dla powracających! Dlaczego po
dziwu i wdzięczności?

Czyż wysokie napięcie wzruszeń, 
jakie towarzyszy tym powrotom 
nie uplastycznia dość wymownie, 
że nasi wracają niejako w uniesie
niu radosnym, gdyż wiedzą wła
śnie, że wracają do siebie, do do
mu, do utęsknionego portu — po 
tylu latach ciężkich walk, tułaczki 
i zwątpień- Wracają, gdyż w naj
głębszej swojej istocie są przeświad
czeni, że tylko tu w Polsce znaleźć 
mogą wewnętrzne zadowolenie 
oraz klimat duchowy i fizyczny, 
który pozwoli im żyć pełnią życia. 
Gdzież na świecie może Polak żyć 
tą pełnią życia? Gdzie znajdzie 
wszelkie przywileje pełpowarto 
ściowego obywatela? Gdzie znaj
dzie węzły krwi i duchowego po
krewieństwa, wobec których wszel
kie inne węzły są marnymi na
miastkami?

Nasi nie wracają z pobudek 
idealistycznych, które koniecznie 
pragniemy im przypisać i za któ
re to najprawdopodobniej nie 
szczędzimy im w chwili powrotu 
słów podziwu i wdzięczności. „Po
święcić się w pracy dla ojczyzny 
i żyć w ciężkim znoju i zaparciu 
się".

Niewątpliwie olbrzymia wię
kszość powracających nie odczuwa 

Itych pobudek idealistycznych.
I Wracają, bo taka jest ich we
wnętrzna konieczność i potrzeba. 
Wracają do siebie 1 po swoje. Oczy
wiście, że pragną pracować. Lecz 
pracować trzeba na całym świecie, 
aby nie zginąć. Czyż ta okoliczność 
miałaby w nas wzbudzać podziw i 
i wdzięczność? Praca to najnatu
ralniejsza potrzeba każdego zdro
wego człowieka.

Czy my, którzy w twardym upo
rze nigdy nie znaleźliśmy się w 
okresie wojny poza granicami Pol
ski i którzy pracujemy z wzrasta
jącą ambicją dla naszej odrodzo
nej Polski — widzimy w naszej iy-

tan stanu Stettiniua. _ _ wialnwj afarac pracy, eeś eo za-
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sługuje na podziw lub szczególną 
wdzięczność?

Wyrażenia wdzięczności i podzi
wu powinny z uroczystości powi
talnych zniknąć jako momenty wy
soce niewłaściwe. Tylko ci, którzy 
nigdy nie żyli i nie pracowali za 

, granicą, którzy nigdy jako obcy 
przybysze nie zetknęli się z rze
czywistością amerykańską, angiel
ską czy francuską, mogą przypusz
czać, że nasi wracając, zostawiają 
za sobą wszystko co ] 
twe. To zapewne miała 
nieudana alegoria o chlebie wyra
żać. Tak myśleć, może tylko ten, 
kto wiadomości swoje o zagranicy 
czerpie z nowel sensacyjnych, bro
szur propagandowych lub filmów.

Nasi wiedzą dobrze dlaczego wra
cają. Dlatego też nawet ten ale
goryczny „biały chleb" nie jest w 
możności w ułamku procenin 
skompensować tego, co daje Ojczy
zna. Są to wartości niewyrażalne 
ani w cyfrach ani w słowach.

Wracają, bo pożera Ich z jednej 
strony nostalgia z drugiej ambicja 
włączenia się w dzieło odbudowy 
kraju.

Nie chcą być więcej mierzwą 
służącą pod rozwój cudzego kraju 
i cudzej tężyzny. Chcą być pełnc- 
wartościowymi obywatelami u sie
bie. Chcą wykazać, źe włączyli się 
zagranicą w bohaterski wysiłek 
wojenny, gdy to było potrzebne. A 
teraz chcą się włączyć w bohater
ski wysiłek odbudowy kraju — po
móc nadrobić owe olbrzymie zalt-j 
głości cywilizacyjne ubiegłych po
koleń polskich — pomóc w budo
wie nowego człowieka w Polsce — 
i nowych wartości ideowych i ma
terialnych— słowem Nowej Polski. 
Po to wracają i będą wracać.

> HALINA Tli NER

SSBR dla repatriantów
MOSKWA (PAP-dr). Związek Pa

triotów Polskich w ZSRR podał do 
wiadomości, źe opieka społeczna 
ZSRR przydzieli repatriantom pol
skim powracającym 
par obuwia, 100.000 
iu odzieżowego, 400 
Hźnianego.

Na Uralu pracuje

do kraju 50.000 
metrów materia
łu materiału bie-

bardzo dużo Po-

laków. Na ostatnim zlocie górników 
obecnych było 20Ó.000 Polaków. Wy
głoszono na nim referat pt. „Kopalnie 
radzieckie wzorem dla kopalń pol
skich". Polacy górnicy'po powrocie 
do ojczyzny będą mogli swym roda
kom służyć doświadczeniem nabytym 
w kopalniach radzieckich.

Prace Lenina w 76 językach
MOSKWA (PAP-G). Według da

nych związkowej izby wydawnictw 
ZSRR prace Włodzimierza Lenina u- 
kazały się w 6.834 wydaniach, 76 ję
zykach, w ogólnym nakładzie 
146.400.000 egzemplarzy, z tego 
122.981.000 egzemplarzy wydano w ję
zyku rosyjskim.

W czasie trwania wojny prace Le
nina wyszły w 189 wydaniach w na-

kladzie 6.158.000 egzemplarzy. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że 134 z 
tych wydań to przekłady na obce ję
zyki. Podczas wojny ukazały się 
pierwszy i drugi tom wydania zbioro
wego pracy Lenina w języku ormiań
skim. Prace wybrane ukazały się w 
językach turkmeńskim, żydowskim, 
rumuńskim i hiszpańskim.

€o tfo Himmler ?
Jak Niemcy dbali o honor hitlerowskich kobiet

doi Takie to były w latach nie

Nowe linie lotnicze
WARSZAWA (PAP-ms). Polskie 

Linie Lotnicze „Lot" zamierzają u- 
ruchomić w najbliższym czasie komu
nikację lotniczą na liniach krajo
wych na samolotach typu Douglas 
D. C.3. Uruchomione będą .linie: 
Warszawa — Gdańsk, Warszawa — 
Katowice, Warszawa — Kraków. 
Komunikacja wewnętrzna na terenie 
województw obsługiwana będzie 
przez 1- i 2-osobowe samoloty.

ciekawym przyczynkiem 
scharakteryzowania mentalności 
„narodu panów" i jego troski o ho- 

.nor i cześć niepaieckich kobiet jest 
tajny okólnik szefa SS i policji 
niemieckiej z dnia 31. 1. 1940 roku, 
podpisany przez samego Himmlera. 
Oto jego dosłowna treść:

„Dotyczy: obcowania z jeńcami 
wojennymi.

n 1. Niemieckie kobiet}’ i dziewczę
ta, które obcują z jeńcami wojen
nymi w sposób, obrażający po
ważnie zdrowe poczucie narodowe, 
należy osadzić na czas nieokreślo
ny w areszcie ochronnym, a 
najmniej na 1 rok dostawić 
obozu koncentracyjnego.

Za poważną obrazę zdrowego 
czucia narodowego należy uważać 
wszelkie obcowanie towarzyskie 
(np. przy uroczystościach, taniec), 
w szczególności wszelkie stosunki 
seksualne.

2. Jeżeli kobiety i dziewczęta 
jakiejś miejscowości zamierzają 
daną kobietę przed odstawieniem 
jej do obozu koncentracyjnego pu
blicznie napiętnować lub obciąć 
jej włosy to nie należy się temu 
sprzeciwiać".

ccr 
do
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mieckich zwycięstw troski o zacho
wanie „czystości rasy". Ciekawe 
tylko* coby powiedział Himmler, 
gdyby mógł dziś obejrzeć wieczo
rem ulice Berlina, Monachium czy 
Hamburga i przekonać się na
ocznie, jak to się czasy zmieniają. 
Dziś .niemieckie kobiety i dzie
wczęta" ne boją się aresztów v- 
chronnych, obozów koncentracyj
nych, piętnowania i obcinania wło
sów, — ale przeciwnie, w zuchwały 
i bezczelny sposób zaczepiają żoł
nierzy alianckich, szukając intra
tnej „okazji". Dziś puszka kon
serw amerykańskich czy tabliczka 
czekolady znaczy dla każdej Niemki 
więcej, niż himmlerowska „czystość 
rasy". Te same Eriki i Friedy", 
które niedawno jeszcze heilowały 
przy lada okazji, a na jeńców’ wo
jennych z pogardą spluwały, od
dają się dziś za kęs ciepłej strawy. 
Niech będzie „Kasserischande", by
le za dobrą cenę! (iz.).

Triest za Jugosławią
BELGRAD (PAP-dr). Prasa jugo

słowiańska donosi o napływających, 
masowo telegramach i rezolucjach 
do rządu jugosłowiańskiego od ludno
ści Triestu. W rezolucjach tych lu
dność słoweńska i włoska Triestu do
maga się przyłączenia Triestu do Ju
gosławii.

Otwarcie 
radiostacji szczecińskiej 
WARSZAWA (PAP-ms). W naj

bliższą niedzielę odbędzie się w Szcze
cinie uroczyste otwarcie radiostacji 
szczecińskiej’. Na uroczystość przy
będą min. informacji i propagandy 
Matuszewski, nacz. dyr. Polskiego 
Radia Billig oraz dyr. propramowy 
Młynarski.

Nauczycielstwo 
w spisie ludności

WARSZAWA (PAP-dr). W mają
cym się odbyć w lutym spisie ludno
ści nauczyciele będą zwolnieni od za
jęć, by wziąć udział w spisie. Min. 
oświaty zwróciło się w tej sprawie za 
pośrednictwem kuratoriów i związku 
nauczycielskiego do wszystkich na
uczycieli.

Wyrok sądu doraźnego 
w Szczecinie

SZCZECIN (PAP-G). Odbyło się 
pierwsza rozprawa przed sądem do
raźnym w Szczecinie. Oskarżeni Ma- 
tych Henryk, lat 20 i Maciejewski 
Zygmunt lat 22, odpowiadali za mor
derstwo z premedytacją w celach ra
bunkowych na osobie handlarza Hen
ryka Popławskiego z Łodzi. Obu ska
zano na karę śmierci.

Oddanie klasztoru
WIEDEŃ (ZAP). Klasztor Bene

dyktynów w Salzbu-ga, zajęty swe
go czasu przez partię hitlerowską, 
oddano właściwemu przeznaczeniu, 
któremu służył przez 8 stuleci. Klasz
tor Benedyktynów w Sudetach obej
mują Benedyktyni ze Stanów Zje
dnoczonych, albowiem ich dotychczas 
sowi gospodarze Benedyktyni — 
Niemcy przenieść się muszą z Cze
chosłowacji do Niemiec. •

Pożyczka angielska 
dla Grecji

LONDYN (FA). W Londynie o- 
głoszono tekst umowy angielskc-gre- 
ckiej, która przewiduje udzielenie 
Grecji bezprocentowej pożyczki w 
wysokości 10 mil. funtów szt, Je
dnocześnie Anglia rezygnuje ze zwro
tu pożyczki udzielonej Grecji w la
tach 1940—1941 w wysokości 46 mil. 
ft szt. Pożyczka, którą Anglia u- 
dziela Grecji obecnie, spłacana ma 
być w 10 rocznych ratach, począwszy 
od 1951 r. Pożyczka ta przede wszy
stkim służyć ma do stabilizacji wa
luty greckiej i do wzmożenia pro
dukcji przemysłowej i rolniczej. Po 
podpisaniu umowy, rząd grecki za
mówi w Anglii natychmiast większy 
transport odzieży.

„Niewinna" Austria
WIEDEŃ (ZAP). Według donie

sień z Nowego Jorku, oświadczył a- 
merykański wicfemin. spraw za.gr., że 
Stany Zjedn. z Austrią pokoju za
wierać nie będą, ponieważ Ameryka 
z tym państwem nigdy wojny nie 
prowadziła.

E&ac €?SkS MCiciwo^ti Swędów

odzys altemy piękny jacht

Stypendia dla studentów
Uniwersytetu im. Mikołaja Kopernika

Warto wspomnieć, że M. R. Naród, 
m. Włocławka uchwaliła jeszcze w 
listopadzie ub roku stypendium w 
wysokości 1,500 zł miesięcznie dla 
studenta U. M. Kopernika. Obecnie 
fakultet prawno-ekonomiczny został 
zawiadomiony, że stypendium owe 
zostało przyznane jednemu ze słucha
czy tego wydziału.

Jak nas poinformował prezes Bra
tniej Pomocy kol. J. Zaremba, zdoła
no uzyskać także stypendia z Min. 
Przemysłu i Handlu, Min. Poczt i 
Telegrafów oraz Pomorskiego Urzę-

du Wojewódzkiego.
Jest to dowód zainteresowania się 

czynników rządowych i samorządo
wych losem naszej braci studenckiej, 
której obecne warunki egzystencji 
nie należą przecież do najłatwiej
szych, mimo to liczba przyznanych 
stypendiów nie jest jeszcze wystar
czającą. Miejmy nadzieję jednak, że 
szereg dalszych instytucji pójdzie za 
przykładem tych, które te stypendia 
przyznały i dzięki temu pomoc stu
diującym stanie się jeszcze bardziej 
wydatna, (tj).

GDYNLA. (ZAP). Przed kilku 
dniami przybył do portu gdyńskiego 
nowy piękny jacht. Nie tyle przybył, 
co został przyholowany przez nor
malny statek transportowy. Jacht 
nazywa się „Kryssaren“, ale pomimo 
cudzoziemskiej nazwy jest jachtem 
polskim. Historia jego dość ciekawa.

Jeszcze w 1938 r. na jednej ze sto
czni jachtowych w Szwecji przez 
zarząd Ligi Morskiej i Kolonialnej 
zamówiony został średniej wielkości 
jacht dla celów szkoleniowych Ligi. 
W ciągu roku jacht został wykona
ny i w końcu lata miał być dostar
czony do Polski. Koszt jego wynosi 
140.000 kor. szw.

W międzyczasie wybuchła wojna 
i jacht nie mógł być, doprowadzony 
do Gdyni. Pozostał w Szwecji i po
dobnie jak statek „Dar Pomorza" o- 
czekiwał na koniec wojny. Ponic-

.waż statek jeszcze nie był przejęty 
przez przedstawicieli polskich, ani 
nie miał polskich dokumentów reje
stracyjnych, właściwie nie był trak
towany jaka statek polski. Dlatego 
częściowo był używany przez szwedz
kie kluby żeglarskie dla celów szko
leniowych. W rozporządzeniu jedne
go z klubów żeglował po szeracb 
i dalszych- wodach Bałtyku, dookoł; 
Gotlandu i wysp Alandskich.

Byłby może pozostał w Szwecji na 
zawsze, gdybyśmy mieli do czynieni? 
z innym mniej, uczciwym narodem od 
Szwedów. O jacht nikt ze strony 
polskiej nie upominał się. Zapomnia
no pó prostu o nim. Szwedzi jednał 
pamiętali, że został zamówiony przez 
Polaków i że jest prawie w całośc’ 
zapłacony.

Gdy tylko formalności zostały za-

X' tirisi^ivKycf* JKi-młec

Niekonsekwencje anglosaskie
Gdy w kwietniu i maju ub. roku 

wojska angielskie i amerykańskie 
wkraczały na tereny Rzeszy, wydały 
ścisły zakaz bratania się z ludno
ścią cywilną. Wojskowa policja a- 
merykańska wychwytywała żołnie
rzy, utrzymujących bliższe stosunki 
z Niemkami. Kosztowało ich to za 
pierwszym i drugim razem ładną 
sumkę dolarów, a za trzecim razem 
taki niepoprawny Amerykanin wę
drował do aresztu. Przynajmniej te
oretycznie...

Niedługo utrzymał się ten rzekomo 
„nieżyciowy" zakaz. Jakiś wyższy 
dowódca amerykański oświadczył, że 
żołnierz nie ma tyle dolarów, aby 
zapłacić wszystkie kary za utrzymy
wanie niedozwolonych stosunków z 
Niemkami. Już przed tym spod za
kazu bratania się wyłączono dzieci 
niemieckie, które wolno było jawnie 
karmić czekoladą i cukierkami ame
rykańskimi. Nazywało się wtedy, że 
„żołnierz amerykański nie byłby w 
stanie stłumić w sobie uczuć miłości 
dla czieci“. Aż wreszcie zezwolono 
na wszystko — i na wizyty w domach 
niemieckich i na spotkania z Niem
kami, na przejażdżki z nimi samo-

chodami, na wspólne dancingi, a na
wet na śluby z Niemkami i przewo
żenie ich na wyspy angielskie ' na 
wspólne mecze piłkarskie itd. itd.

Doszło do tego, że nawet w parla
mencie amerykańskim ostrzega się 
przed wchłonięciem żołnierza amery
kańskiego przez element niemiecki. 
Mówi się o licznych niebezpieczeń
stwach, czyhających na zwycięskiego 
żołnierza ze strony pokonanych i po
walonych na obie łopatki Niemców. 
Padają żądania częstszych zmian od
działów okupacyjnych i wymiany 
starego żołnierza na młodego rekru
ta, który rzekomo jest bardziej od- 
po$ny na zakusy niemieckie.

Do czego dochodzi w Niemczech, 
tego najlepszym dowodem wiadomość 
ze znanego uzdrowiska niemieckiego 
Bad Nauheim w Hesji. Otóż 15-ta 
armia amerykańska ufundowała w 
tym mieście wspaniałe sztuczne lo
dowisko i przekazała je w darze 
sportowcom niemieckim.

Na szczęście — nie wszystkie wia
domości z Niemiec są tak niepokoją
ce. Donoszą ostatnio o likwidacji dal
szych fabryk niemieckiego przemysłu 
zbrojeniowego, o wysadzeniu w po-

łatwi one, jacht został odmalowany. 
I odnowiony i odesłany do Polski. O- 

wietrze całych kompleksów fabrycz-| piekował się nim specjalny konwój 
nych ciężkiego przemysłu w Ba- 8 składający się z marynarzy szwedc- 
warii, o wywłaszczeniu przez władze i kich. p0 przybyciu do Gdyni jachf 
angielskie obiektów przemysłowych h został protokólarnie przekazany por- 
przeznaczonych na cele produkcji <ńa|towym władzom polskim, które łącz- 
wojsk okupacyjnych i na cele poko-Hn|e z przedstawicielami Ligi Mor- 
jowe Niemiec, o nowych aresztowa-1 skjej przyjęły statek-wraz z całyrr 
niach przemysłowców niemieckich, w | inwentarzem.
tym sześciu naczelnych dyrektorów I
przemysłu naftowego, o postawieniu w Jacht został postawiony w basenie 
przed sąd wielu dyrektorów niemiec-| Kwiatkowskiego, tuż obok „Daru Pe- 
kiego ciężkiego przemysłu, o odebra-| morza< • ^est P^kny dwumasztc- 
niu policji niemieckiej uprawnienia astatek, typu kecza, o poj‘. 4&3 rej 
karania przestępców, o dalszych obła-1 . może pomieścić z łatwością
wach i masowych aresztowaniach u-1 łudzi załogi. Ożaglowanie gaflow.- 
krywających się hitlerowców, o p-W ogóle jacht jest bardzo bogato wy- 
kwidowaniu band nazistowskich, o | Prażony w inwentarz statków}’, in- 
eliminowaniu z urzędów ludzi podej- g strnmenty nawigacyjne i urządzenia 
rżanych o współpracę z bojowymi or
ganizacjami hitlerowskimi itd. itd.

Wolelibyśmy, aby takich wiadomo
ści- było jak najwięcej, a pierwszych 
mniej. Że powierzchowni i łatwowier
ni Amerykanie nie zdołali wniknąć w 
głębię duszy niemieckiej, jest zrozu
miałe. Dobrze by było, gdyby ze- 
chcieli usłuchać przestróg tych naro
dów, które od tysiąca lat prowadzą 
nieustanną walkę z gadem krzyżae-Rmożna jeszcze powiedzieć. Nazwa j<- 
kim. Francja na zachodzie i Polska ggo będzie dopiero ustalona przez Głć- 
na wschodzie — to wypróbowani spe- Swny Zarząd Ligi Morskiej. W kaz
ce w sprawach niemieckich, od ktć-sdym bądź razie chrzest jego będzn 
rych Anglosasi mogliby się dużo na-ado pewnego stopnia świętem pol- 
uczyć... gdyby chcieli! *skiego świata żeglarskiego. (bk.)

[gospodarcze. Ponadto ma dwie sza
lupy ratunkowe: wiosłową i moto
rową.

Będzie on własnością Ligi i poz<- 
stanie w rozporządzeniu gdyńskiego 
morskiego ośrodka szkoleniowego. Z 
wiosną rozpocznie służbę, do tegr 
czasu będzie spoczywać spokojnie w 
[basenie.

Jaką nazwę otrzyma jacht, ni<

W angielskiej Izbie Gmin przed- 
: łożono projekt ustawy, przewidującej 
• udzielenie pożyczek do wysokości 50 
■ mil. funtów na forsowanie inicjatywy 

budowlanej i rozwoju przemysłu.
Międzysojusznicza Rada Kontrolna 

w Austrii przyrzekia udzielenie po- 
. mocy rządowi Austrii by nie dopu- 

ścić dalszej imigracji uciekinierów z 
innych krajów.

Amerykański min. wojny Paterson, 
bawiący w Berlinie, oświadczył na 

■ zapytanie, że sprawa centralnego 
rządu Niemiec uzależniona jest 
uregulowania niem eckich granic 
chodnich.

Do senatu Stanów Zjedn. wpłynęła 
lista hitlerowców w Ameryce Pół
nocnej i Południowej. Lista zawiera 

. 80.000 nazwisk.
Nadprezydent Hanoweru Koch 

przedstawił władzom wojskowym do 
zatwierdzenia listę 101 osób do 
przedparlamentu, którego pierwsze 
posiedzenie przewidziane jest na 29 
bm.

Strajk pra< ników państwowych 
w Grecji, który trwał przeszło ty. 
dzień, zakończył się. Urzędnicy o- 
trzymali 2 miesięczne pobory jako 
gratyfikację oraz przydziały żywno
ściowe. Przystąpili również do pracy 
robotnicy portowi.

Premier węgierski dr Tildy prawdo
podobnie zostanie pierwszym prezy
dentem republiki węgierskiej.

Włoskie zgromadzenie doradcze 
obradowało nad sprawą przyszłych 
wyborów. Liczba posłów do parla
mentu ma być powiększona do 557 
osób.

Pierwszy 
niemieckimi 
liczbie 1.200 
skich Łaźni 
amerykańskiej strefy okupacyjnej.

W Moskwie bawi, obecnie polska 
delegacja min. poczt i telegrafów ce- 
>em ustalenia brzmienia umowy pocz- 
towo-telegraficznej, obejmującej rów
nież dziedzinę radio - telegraficzną. 
Podpisanie umowy nastąpi w przy
szłym miesiącu.

Na Sycylii trwają rozruchy, któ
rych inicjatorami są więksi obszami- 
y i faszyści. Rząd włoski wysłał w 

związku z tym na Sycylię wojska, 
aby przywrócić spokój i porządek. 
Opinia publiczna we Włoszech doma
ga się usunięcia komisarza Sycylii.

W Warszawie zakończył się 3-dńic- 
wy zjazd dyrektorów teatrów zawo
dowych w Polsce. Na zjazd przybyło 
50 dyrektorów. Tematem obrad były 
wszystkie aktualne zagadnienia dot. 
eatrów zawodowych i amatorskich, 
■epertuaru oraz zagadnień finanso- 
vo - gospodarczych i administracyj
nych.

Staraniem UNRRA w Polsce, Cze- 
•hosłówacji i Jugosławii wyszkolony 

będzie specjalny sztab uczonych, któ
rzy zajmą się pracami nad wytwa
rzaniem penicyliny. W tym celu w 
krajach tych powstaną odpowiednie 
'aboratoria. W drodze do Polski'znaj
dują się już większe transporty peni
cyliny.

Min. Sprawiedliwości ogłosiło trze
cią listę zbrodniarzy wojennych w 
Polsce, obejmującą 76 nazwisk.

Przewodniczący polsko - amerykań- 
kiej rady robotniczej oraz prezes 

kpngresu Słowian amerykańskich, 
Leon Krzycki, wyjechał do Pragi, 
skąd wraca bezpośrednio do Stanów 
Zjedn.

za- 
od
za-

pociąg z repatriantami 
z Czechosłowacji w

osób odszedł z Mariań- 
w kierunku Bawarii do
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Terań - rtó I llJ^hówfta po uniwersytecie
Toruniowi przypadł zaszczyt bk-1 

lada! Znalazł się w liczbie ośmiu S 
miast polskich, które są siedzibą § 
najwyższej uczelni naukowej. —§ 
Uniwersytetu. Gdy sięgniemy mj-jg 
ślą wstecz, to przekonamy się, jakg 
dawnymi, były starania stanicy2 
.chełmińskiej, a w szerszym ujęciu S. 
i całej ziemi pomorskiej, w kie-£ 
runku pozyskania tak ważnej szko-S 
ły ntfrodowej. Nie chcemy się ocl-S 
woływać aż do czasów głębokiego 2 
średniowiecza, jak jeno przypom-E 
nieć wysoki poziom znanej kolon; i § 
Akademii Krakowskiej, czy późnie - 
szej Akademii Dyssydenckiej, kt<- 
ra zasłużoną sobie zdobywała po
zycję. Nic dziwnego, iż od czasu 
wejścia tych ziem z miastem Toru
niem do składu państwa polskiego, 
natychmiast odżyły dawne stara
nia o powołanie Wszechnicy Po
morskiej do życia.' Znaczą je lata 
1919, 1923, 1929, w różnych formach 
i przy różnych sposobnościach wy
powiadane i podnoszone. Dawne 
więc marzenia, zamysły, uzasad
nione trudy i prace — weszły obec
nie w sferę pełnej realizacji.

Czy miasto-Toruń posiada ku te
mu odpowiednie warunki i możli
wości 1 W 
najwyższym, większym nawet fn<>-=t 
że, aniżeli inne ośrodki. Samo po-§ stępnie, po odnalezieniu kancelarii 
łożenie, które winno promieniować § rektora, zameldować swój przyjazd...____  ___  ___ , ___
na szerokim obszarze, którego pod-gprof. Hartlebowi, naszemu opiekuno-Igium Physicum, które w tej , chwili 
stawę stanowi długi brzeg morski, §wi w tej reporterskiej wędrówce po !——---------- -----<-_n-
ciągnący się od Szczecina aż po § uniwersytecie. f 
Królewiec, jako,granica jego zasię-g Prof. dr Kazimierz Hartleb, piastu- 
gu! A do tego dbłączają się jeszcze |jący tu katedrę historii kultury, jest 
inne niemniej ważkie okoliczności gdelegatem rektora i senatu dla spraw 
i momenty. Miasto samo cudem = wydawniczych, bibliotecznych i pra- 
niemal dochowane, niezniszczone, ęśowych, Świetny znawca polskiego 
nietknięte straszliwą pożogą wojen-|j europejskiego renesansu (epoka ja- 
ną. A czyż zabytkowość w postaciggiellońska XV, XVI, XVII w.), autor 
starych budowji średniowiecznych g 140 prac naukowych, był profesorem 
łącznie z imponującymi gmachami 
nowoczesnymi w zgodnej harmonii 
i dobrym zespole, nie stanowią tak 
bardzo koniecznego podłoża, a za
razem przynęty dla wszelkich po
czynań naukowych a zarazem ar- = 
tystycznych, które stanowią inte- = 
gralną treść studiów uniwersytec- E 
kich w dzisiejszej formie organka-E 
cyjnej! =

Po odejściu z Torunia władz ad- = 
ministracyjnych, swoisty spokój i E 
cisza zaległy nad dawniej bardziej 5 
może ożywionym, ośrodkiem. Ależg 
czyż to znowu nie jest okoliczność 
najbardziej sprzyjająca wysiłkom 
naukowym? Gdybyśmy chcieli po
służyć się tak przemawiającym ar
gumentem, jak wzorem czy przy
kładem zagranicy, czyż nie może
my się powołać na uniwersytety 
w Grenoble, czy Mont Pellięr, Ox- 
fordu, Heidelbergu, Bonn, Getyngi, 
które swą działalnością, wysokim 
poziomem naukowym zaćmiewały 
nieraz uniwersytety stołeczne od
nośnych państw! Otóż Toruń po
siada wszelkie dane ku temu, aby 
wyróść na polską Heidelbergę, któ
ra przecie tylu wychowała polskich 
uczonych z niezapomnianym Ta
deuszem Zielińskim na czele. Tutaj 
winną zapanować owa cisza, spo
kój i umiar — wolny od zbyt sil
nego rytmu i zgiełku stołecznego, 
które jeno osłabiają i niweczą spo
kojny nurt pracy naukowej.

Nię tylko jednak sam uniwersj- 
tet nadaje miastu piętno naukowe, 
ale i instytucje z nim związane, 
poza kolorytem i atmosferą, jakie:

Wywiad z przedstawicielami uczelni toruńskiej im. Mikołaja Kopernika
czynamy rozmowę. — Chcielibyśmy 
więc zapoznać czytelników naszego 
pisma z całokształtem życia Wszech
nicy Toruńskiej, jej troskami, osiąg
nięciami i perspektywą rozwoju. •

— Życie uniwersyteckie skupia się 
w czterech gmachach. Ten, w którym 
przebywamy obecnie, to Collegium

i Gmach'Collegium- Maius Uniwersy
tetu Toruńskiego pozostawia, nieza
tarte wrażenie w pamięci każdego, kto 
przekroczy! jego progi. Daleka per
spektywa korytarzy, strzelistość neo
gotyckich sklepień, jakaś atmosfera 
niecodzienności zmusza do mimowol
nego stąpania na palcach. Wszystko 
wokół zdaje się przypominać, że Maius, mieszczące wydziały: prawa,

— Jedną z 
się w oczy 
nie mówiąc

nych około 8O’/o katedr. Profesorów 
i młodzież cechuje wielki zapał do 
pracy. Zwolnione tempo powstawania

O
OUbw

IH *
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: Collegium Maius

:wkroczyliśmy do świątyni wiedzy.(część humanistycznego i matematycz- 
stopńiu niewątpliwie § Przyglądamy się przez chwilę klasz- no-przyrodniczego, oraz wydział sztuk 

tornej architekturze gmachu, by na-• pięknych. Opodal znhjduje się Colle- 
—,—:.. »—gium Minus o wspaniałym nowoczes

nym urządzeniu wnętrza. Dalej Colle-

przedstawiając troski Uniwersytetu 
prof. Czerny podkreśla: 
najbardziej, rzucających 
bolączek Uniwersytetu, 
już o trudnościach przy organizowa
niu pracowni fizycznych i chemicz
nych, jest brak sprzętów w salach. 
Dochodzi do tęgo, że studenci w cza
sie wykładu stoją. Katastrofalnie 
przedstawiają . się także warunki 
mieszkaniowe profesorów. Niemoż
ność zapewnienia locum przybywają
cym do Torunia wykładowcom odbija 
się nawet, na szybkości obsadzania 
katedr. Poza tym wiele z mieszkań 
znajduje się w opłakanym stanie i 
wymaga remontu. Nie chcę już mó
wić o trudnościach odzieżowych, opa
łowych i oświetleniowych... — koń
czy prof. Czelny.

Wydział 
fiumanisśtH.tnił

Po krótkiej wędrówce przez pogrą
żone w ciszy korytarze, wchodzimy 
do gabinetu dziekana wydziału hu-I 
maniątycznego, prof, dra Konrada 
Górskiego, znakomitego znawcy lite
ratury polskiej (studia na pograniczu 
literatury i prądów umysłowych), au
tora szeregu studiów o Mickiewiczu, 
Kasprowiczu i Żeromskim, oraz mo
nografii dziejów literatury'ariańskiej.

Dr Władysław Koss, 1 
Sekretarz generalny Uniw. M. K.

Prof. Dr Kazimierz Hartleb

na U. J. K. we Lwowie, gdzie następ
nie podczas okupacji prowadził tajne 
nauczanie, 
magistrów, 
tację.

— Wiele
sytecie Mikołaja Kopernika — rozpo-

Dało ono w rezultacie 15 
5-ciu doktorów, 1 habili-

dziś mówi się o Uniwer-

j znajduje się w remoncie, oraz Colle
gium Physicum-Minus w dawnymi 

^gmachu Muzeum Pomorskiego, gdzie 
I mieszczą się gabinety fizyczne i che
miczne.

Przez swe, założenia i cele stahie 
się Uniwersytet Toruński głównym 
ośrodkiem badań Pomorza. W tym 
kierunku idą też prace tak wydziału 
humanistycznego jak i przyrodnicze
go. Sam Toruń posiada wszelkie 'da
ne ku temu, by stać się czołowym 
miastem uniwersyteckim w Polsce.

Młodzież akademicka wykazuje ol
brzymi’zapał do* nauki. Pomimo nie
jednokrotnie strasznych przeżyć wo
jennych, nie ujawnia ona zmęczenia 
czy zniechęcenia, ani też, często wy
stępującej po wojnie, megalomanii. 
Najlepiej o tym świadczą fakty sa
morzutnego usprawiedliwiania się stu
dentów w razie nieobecności na wy
kładach. Co do trudności i braków, 
to najlepiej Panów z nimi zapozna 
prof. Czerny, przewodniczący komisji 
gospodarczej Uniwersytetu.

Prof, filologii romańskiej dr Zyg
munt Czerny, autor licznych prac z 
dziedziny dydaktyki języków nowo
żytnych, teorii i historii literatury 
francuskiej, był dziekanem i prorek
torem Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie. W swej pracy naukowej 
stara się on pogodzić kierunek nauko
wy z nauczającym.

Prof. Dr Konrad Górski

— Wydział humanistyczny — odpo 
wiada na nasze pytania prof. Górski 
— charakteryzuje specjalny akcent 
na historię. Wybitnie silne rozwinię
cie tego działu wynika z potrzeby te
renu. Katedry historii, etnografii, pre
historii, historii sztuki, geografii poli
tycznej i historii, gospodarczej Polski 
stanowią specjalny komplet pomorzo- 
znawczy. Uniwersytet Toruński stanie 
się centralnym punktem dla badań 
terenowych i dialektologicznych (ję
zykowych). Posiadamy cały szereg 
specjalistów z .tych dziedziń.

W tej chwili na wydziale humani
stycznym jest obsadzonych i czyn-

Biblioteka uniwersytecka
: Najniezbędniejszym towarzyszem 
pracy naukowej, bez którego nie spo

sób wyobrazić sobie systematycznych 
i studiów i 
: biblioteka.
wydziale wstępnym jak i uczony 
światowej ’
naukowej stale czerpać z tej skarbni
cy wiedzy.

Prawie każdy ze starych, o bogatej

badań, jest niewątpliwie 
Tak skromny student na

sławy musi w swej pracy

przeszłości.f Otóż na gruncie na
szym istnieją wszakże ze zdobytą 
i już ustaloną sławą i wzięciem: 
Towarzyjstwo Przyjaciół Nauk w 
Toruniu z imponującymi wydawni
ctwami, wyrosłe na zrębie dawnego 
tow. niemieckiego, nader bogata 
Książnica im. Kopernika, dzisiaj 
służąca, jako biblioteka uniwersy
tecka, ostatnio powstałe: oddział 
toruński Polskiego Towarzystwa 
Historycznego, oddział Polskiego 
Towarzystwa Przyrodniczego im. 
Kopernika, Zawodowy Związek Li
teratów, Związek Plastyków, Kon
fraternia Literacka, Koło Bibliote
karzy, Koło Bibliofilów — już ist
niejące i czynne obok dalszych za
mierzonych. Czyż one wszystkie z 
tak już popularnymi Czwartkami 
Literackimi, czy Powszechnymi 
S^jkjtadami Uniwersyteckimi —

ste rozszerzają a w

bibliotek zakładowych powoduje, iż 
jednym z najważniejszych źródeł wie- 

1 dzy staje się wykład. Zainteresowa
nie wykładami wśród młodzieży jest 

' olbrzymie. Największą popularnością 
cieszą się historia, polonistyka i pe
dagogika. Wielkie powodzenie ma 
także anglistyka. Wydział humani
styczny liczy obecnie ponad 300 stu
dentów. w tym około 30 wolnych słu
chaczy i 25 na kursie wstępnym.

Wydział 
WMKewMtfyano- 

patzy radsa CZIf
Z koiei udajemy się do dziekana 

wydziału matematyczno przyrodnicze
go. Jest nim wybitny zoolog wileński, 
badacz anatomii i biologii owadów 

'prof, dr Jan Priiffer. W oczekiwaniu 
na dziekana rozglądamy się po pocze
kalni. Pod ścianami stoją drewniane 
skrzynki i szuflady z minerałami — 
może nieliczne pozostałości po więk
szych zbiorach. Ale oto i dziekan,

Po wyjaśnieniu celu wizyty prof. 
Priiffer czyni zadość naszej prośbie 
i poczyna nas informować o swym ' 
wydziale.

— WSród wielu katedr wydziału 
matematyczno-przyrodniczego specjal
ne miejsce zajmuje u nas astronomia, 
a to ze względu na specyficzny cha
rakter Torunia, jako rodzinnego mia
sta Mikołaja Kopernika. Katedrę, 
astronomii piastuje prorektor Uniwer
sytetu prof, dr Władysław Dziewul
ski, były rektor Uniwersytetu Stefana 
Batorego i organizator dużego obser
watorium astronomicznego w Wilnie.

Prof. Dr Jan Priiffer

szych dniach swego żywota stanęła 
wobec palącego zadania zorganizowa
nia biblioteki uniwersyteckiej. Jednak 
przy usilnych staraniach i wydatnej 

i pomocy miasta zagadnienie to zostało 
choć w pewnym stopniu rozwiązane.

Dziś uniwersytet toruński korzysta 
z księgozbiorów Biblioteki Miejskiej, 
na którą złożyły się zbiory, dawnej 
książnicy im. Mikołaja Kopernika, Bi
blioteki Tow. Przyjaciół Nauki, Bi
blioteki Gimnazjalnej i Biblioteki Dy- 
sydenckiej (księgozbiory starodawnej 
kolonii akad/krakowskiej). Liczy ona 

. obecnie około 150 tys. tomów, jednak 
'■iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiihiikiiiiiiiiiimiiiiiiiii ^najWartościowsze dzieła jak inkuna- 

. . _ ~ \ wywiezione przez
jgraniczać się jedynie do pięknie 2Niemców, nie odnalazły się dotych- 
brzmiących słów i obietnic, nawet § czas. Biblioteka posiada bogate dzia- 
uroczyście wygłaszanych, ale je|ły: historyczny, bałtycki, litewski, 
wszystkie w czyn wprowadzać. Za-=pruski i historii sztuki. Na czele jej 

’sięg ich realizacji będzie jedyną igstoi dr Burhardt. W tej chwili Biblio- 
najlepszą miarą a zarazem wy-= teka Miejska zatrudnia 20 sił, w tym 
kładnikiem troski i starania o to 515 z uniwersytetu. Choć nie zaspoka- 
„ukochane dziecię*1. Gdyż do tej =ja ona potrzeb Kopernikańskiej uczel- 
pory — wszystko co zrobiono dlagni, jednak stanowi bardzo dużą 
Uniwersytetu Toruńskiego — to 2 pomoc., 
zasługa jego niestrudzonego orga-E Własną bibliotekę posiada uniwer- 
nizatora a zarazem „samozaparcia“isytet toruński w postaci pozostawio- 
się tych mistrzów i pracowników, =nej przez uciekających Niemców czę- 
którzy nie bacząc na trudności, w=ścr biblioteki gryfijskiej. Księgozbiór 
najcięższych warunkach, podjęli 2ten liczy około 100 tys. tomów, zaś 
się tak żmudnej a ofiarnej pracy ^najważniejsze jego działy to nordyka 
To jednak za mało! Niechaj powo-Ei italika. :
lane ku temu czynniki spełniąE W najbliższym czasie projektowane 
także ciążący na nich wielki naro-sjest przeniesienie obu bibliotek do : 
dowy, państwowy i obywatelski o-=gmachu dawnego ratusza toruńskiego, 
bowiązek. =gdzie wraz z nimi mieścić się będzie neJ. jak i biologii, naczelne miejsc*

Prof, dr K. HARTLEB g muzeum i archiwum, (kb)

przeszłości uniwersytetów posiada 
potężne, liczące w miliony tomów 
księgozbiory. Może największe straty 
jakie poniosły w tej wojnie biblioteki 
dotknęły Polskę. Jeszcze w większym 
stopniu odczuwają brak książek no
wopowstałe uczelnie. Do nich należy 
też uniwersytet im. Mikołaja Koper
nika.

Wszechnica toruńska już w pierw-

razem nie pogłębiają atmosfery na- jak najdalej idącą pomocą. Nie o-= buły i rękopisy, 
ukowc-kulturalnej? i . —

Wszystkie złożyły się zatem oko* 
liczności najbardziej sprzyjające 
rozwojowi nowo powstałej wszech
nicy!

Bez żadnej zgoła przesady stwier
dzić należy w imię prawdy oczywi
stej, iż dalszy rozwój samego mia
sta i utrzymania należytego tętna 
złączył się już nierozerwalnie z U- 
niwersytetem, jako ośrodkiem i 
punktem centralnym- bytowania 
miejskiego.

Jakiż to zaszczyt i duma zarazem 
dla miasta! Ale zaszczyty wszela
kie pociągają za sobą nierównie 
wielkie obowiązki. Ciążą one w 
pierwszym rzędzie na władzach i 
czynnikach miejskich, w dalszym 
ciągu na obywatelskich.' Trzeba, 
a nawet jest sprawą nieodzowną, 
przyjść nawo powstałej uczelni z

Specjalnością jego są gwiazdy zmien
ne. W Toruniu jednak nie może kon
tynuować prac, tak z braku narzędzi 
jak i literatury specjalnej. Uniwersy
tet Mikołaja Kopernika nie posiada 
obserwatorium astronomicznego, czy
nione są jednak starania w tym kie- 
runkir. Brak także gabinetów fizycz
nych i chemicznych. Na specjalne wy
różnienie zasługuje tu jednak pomoc 
cukrowni i apteki „Pod Orłem". W 
tej chwili prace idą tylko w kierunku 
pedagogicznym, gdyż brak pracowni 
uniemożliwia prowadzenie systema
tycznych badań. Także z literaturą 
specjalną bardzo źle. Korzysta się 
tylko z prywatnych bibliotek profe
sorskich.

Tak w dziale przyrody nieożywio-

(Dalszy ciąg na stronie 4-ej)
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Wędrówka po uniwersytecie
(Ciąg dalszy ze strony 3-ciej) 

zajmują badania obszaru Pomorza. Z 
Pomorzem jako, kolebką pierwszej 
myśli o ochronie przyrody związana 
jest katedra zoogeografii i ochrony 
przyrody. W badaniach z dziedziny 
neurofizjologii człowieka specjalną 
uwagę zwraca się na naruszony pod
czas wojny system nerwowy.

(ftawo
i nau^i spokcssne
Dziekana wydziału prawa i nauk 

społecznych, prof, dra Michała Wy
szyńskiego, nie było w czasie naszej

szę podkreślić — dodaje prof. Ja- 
montt — źe mam głębokie przeświad
czenie, iż wydział toruński wychowa 
środowisko wysokiej kultury arty
stycznej. Pomijając już sam element 
studiujących, wśród których daje się 
zauważyć wielu wysoce uzdolnionych, 
sama sugestia historycznych murów, 
piękno miasta i okolicznej przyrody, 
stwarza warunki do rozwoju takiego 
środowiska jak najpomyślniejsze. 
Człowiek sztuki tworzyć może tylko

mogli w nich wieść zwycięsko walkę 
o byt. Miejmy nadzieję jednak, źe 
społeczeństwo otoczy opieką szcze
gólnie troskliwą element artystyczny, 
drogą stypendiów czy w innej formie, 
ze względu choćby na wagę, jaką dla 
państwa posiada postulat popierania 
i rozpowszechniania kultury arty
stycznej.

— A ile katedr posiada wydział?
— Zasadniczo osiem, tyle tylko, że 

jedna z nich, mianowicie katedra gra-

„Bratniak" akademicki
Nowoczesny gmach domu przy ul. 

Mickiewicza 2 nosi wyraźne ślady 
niezupełnego jeszcze zagospodarowa
nia. Jasna wyprawa wapienna nie- 
pomalowanych ścian, urządzenie, a 
często brak urządzenia, przypomina 
i tu, że toruńska „Rzeczpospolita a- 
kademicka" znajduje się na dorobku. 
Wydaje się jednak, źe pomimo to 
dość miło mieszka się w Domu Aka
demickim. Najważniejsze, źe • jest

dyskusyjne, wieczory samokształcę* 
niowe i imprezy towarzyskie.

Również z inicjatywy Bratniej Po
mocy powstała Akademicka spółdziel
nia wydawnicza „Skrypt", mająca 
ambicję zaradzenia brakowi podręcz
ników.

Jak widzimy więc toruńskie społe
czeństwo akademickie zdołało już zor
ganizować swą pracę przynajmniej w 
najważniejszych jej członach. (tj.)

Prof. Dr Wilhelm Koranyi

wizyty w gmachu Uniwersytetu. W 
jego gabinecie zastaliśmy prof, dra 
Wilhelma Koranyiego, który zastępu
jąc dziekana w funkcjach urzędo
wych, zechciał uprzejmie i nam udzie
lić szeregu informacji.

— Jak wiecie panowie — odpowie 
dział na nasze pytanie o strukturę or
ganizacyjną fakultetu prof. Koranyi — 
dziekanem naszego wydziału jest 
prof. Wyszyński, znakomity znawca 
prawa kościelnego, uczeń prof. Abra
hama, posiadający również za sobą 
studia w Akademii Papieskiej.

Obecnie wydział nasz obsadzony 
jest przez ośmiu wykładowców. Trzy 
katedry: prawa karnego, prawa cy
wilnego i procesu cywilnego wakują 
jeszcze. Ustalone jest już, że od mar
ca or. katedrę prawa handlowego 
obejmie dr Stanislaw Buczkowski.

— Wydział prawno-ekonomiczny — 
mówi nalej nasz informator — zgru
pował największą część studentów 
Uniw. M. K. Jest ich około 800. Z te
go 550 uczęszcza na pierwszy rok. 
Uruchomione są wprawdzie wszyst
kie lata, lecz, co zresztą ze względu 
na niedawne rozpoczęcie prac uniwer
sytetu jest zrozumiałe, najwięcej słu
chaczy jest na pierwszym roku. Trze
ba podkreślić — uśmiechając się do- 
daje prof. Koranyi — źe nasza mło
dzież podchodzi do swych studiów 
bardzo serio i z dużym zapałem.

Obecnie jeszcze poważną przeszko
dą w naszej pracy jest brak literatu
ry i pomocy naukowych. Naszym ma
rzeniem jest uzyskać specjalny gmach 
dla Collegium Juridicum; wtedy do
piero możnaby rozbudować szeroko 
poszczególne zakłady naukowe i po
stawić je na tak wysokim poziomie 
jak chcielibyśmy

— Wynikałoby z tego, że perspek
tywy rożwoju wydziału prawno-eko
nomicznego są dosyć szerokie?

— Oczywiście. Decydującą rolę od-

wtedy, jeśli otoczenie dostarcza mu 
coraz to nowych artystycznych pod
niet, pobudza wyobraźnię; a trzeba 
przyznać, źe Toruń jako miasto za
bytków posiada pod tym względem 
dla artysty szereg nieocenionych wa
lorów.

— Czy wielu słuchaczy zgrupował 
wydział sztuk pięknych?

— Obecnie studiuje 62 studentów. 
Jest to stosunkowo dużo, jeśli weź- 
miemy pod uwagę, że na wydział 
sztuk pięknych Uniwersytetu Stefana 
Batorego uczęszczało przeciętnie 70 
do 80 słuchaczy.

Tak wielka liczba studentów jest 
dla nas niespodzianką. Liczyliśmy się 
z tym, że wskutek wojny, która szcze
gólnie boleśnie musiaia dotknąć tego 
rodzaju kategorię ludzi, jakimi są ar
tyści, zgłoszenia będą mniej liczne, 
szczególnie, źe i obecne warunki nie 
są jeszcze tego rodzaju, by artyści

tiki, jest jeszcze nieobsadzona.
Trzeba wspomnieć, że niedawno

Prof. Bronisław Jamontt

wydział nasz poniósł nieodżałowaną 
stratę przez śmierć znanego rzeźbia
rza śp. prof. Henryka Kuny.

W refttora
U kresu naszej długiej wędrówki 

zapukaliśmy wreszcie do drzwi sank
tuarium uniwersyteckiego gmachu, do 
gabinetu Jego Magnificencji Rektora 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika.

Prof. Dr Ludwik Kolankowski 
Rektor Uniwersytetu M. K.

Prof. Dr Ludwik Kolankowski jest, 
jeśli chodzi o specjalność naukową, 
historykiem, znakomitym znawcą epo
ki jagiellońskiej i spraw wschodnich. 
Nie mielibyśmy jednak pełnej jego 

^sylwetki, gdybyśmy pominęli duże do- 
’ świadczenie administracyjno-organiza- 
torskie, które spożytkował z taką ko
rzyścią dla uniwersytetu. Nie zapo
minajmy. Że zmontowanie pracy wyż
szej uczelni na tak krótkiej przestrze
ni czasu jest z punktu widzenia orga
nizacyjnego nielada osiągnięciem.

— Sądzę, że poznaliście już pano
wie mniej więcej — zwrócił się do 
nas prof. Kolankowski — całokształt 
życia naszej uczelni dzięki rozmowom

z dziekanami poszczególnych wydzia 
łów, oraz prof. Hartlebem i prof. 
Czernym.

O perspektywach rozwoju, a w 
szczególności o zadaniach Uniwersy
tetu M. Kopernika, trudno jest mi 
mówić. Są one takie same, jak całej 
nauki polskiej, a w szerszym ujęciu, 
nawet jak wszystkich naukowców 
świata.

W okresie dziejów, w którym wy
padłe nam żyć, zaszły zjawiska o re
wolucyjnym wprost znaczeniu. Kto 
wie, czy pokolenia przyszłych stuleci 
nie ocenią wynalazku radu i wyzwo
lenia energii atomowej jako przeło
mu oddzielającego od siebie dwie 
epoki, podobnie, jak my dziś ocenia
my odkrycie Kopernika. Otwarły się 
wszak całkowicie nowe perspektywy, 
otwarły się imponujące, a czasem 
wprost przerażające możliwości.

Świadomość, że zaszedł głęboki, re
wolucyjny przełom, dociera powoli do 
mentalności narodów. W konsekwen
cji oczy społeczeństw zwracają się 
ku naukowcom, by oni — przodowni
cy ludzkości — opanowali wyzwolo
ny już, lecz nadal groźny żywioł, 
opanowali wszystkie konsekwencje 
socjalne i kulturalne, jakie z tego 
przełomu płyną. Narastająca potęga 
wiedzy, torując swym taranem drogę 
nadchodzącej epoce, tym samym na
kłada na wszystkich pionierów nauki 
ogromne zadanie.

. Świadomość tego zadania nie jest 
obca i naukowcom polskim. Mamy 
prawo mieć nadzieję, że w wysiłku 
odkrywczym świata nauka polska 
zajmie miejsce poczesne, a Uniwersy
tet M. Kopernika również cząstką 
swej pracy dołoży się do ogólnego 
wysiłku. (kb i tj)

stosunkowo dużo pomieszczeń, że nie 
jest specjalnie ciasno. Niewielkie po-| wtty m 
koiki, uderzające swym typowo stu-^ toru fffSCJ 
denckim prymitywizmem umeblowa-, z dziwną dokładnością pamiętam 
nia, robią mimo wszystko sympatycz- ten gen, sam nawe^ wjedząC dla. 
ne wrażenie. / czeo’o

Uprzejmym naszym przewodni-1 195() z}ożony g
kiem, a j^noczesnie informatorem/ ^ na w b 
o pracach Bratniej Pomocy, był k^5nów mknie przez szpalery drzew. Mi. 
równik sekcji prasowej kol. Manthey / Zjeionej uginające się pod cię- 
jeden z organizatorów ZMA „Jec.- zarem gruszek gałęzie wierzb. Nagle 
ność“. parowóz gwiżdże na to wszystko, już

Życie organizacyjne toruńskiej mło-/jegt ...Toruń. Wraca świeżo upieczo- 
dzieży akademickiej skupia się prze-^ny Doktór Praw do miasta, gdzie 
de wszystkim w Bratniej Pomocy. / rozpoczął studia.
Prezesem jej jest kol. Jerzy Zarem-1 juj na dworcu migają białe czapki 
ba, pozostały skład zarządu tymcza- / ,.Bratniaka". Dopadł mnie taki jeden 
sowego dokooptowano na podstawie j zapajj} się jak słoma od iskry, gdy 
klucza międzyorganizacyj:-go. Tą i dowiedział się o celu mojej wizyty, 
drogą w Zarządzie BP AZWM „ży-| _ Nie dziwcie g.ę kolego> że 
cie“ uzyskał trzy miejsca, OM „Tur / poznajecie miasta tu teraz prawdzi. 
cztery, ZMA „Jedność" dwa, ZWM wa studencka dziura. Dla przykładu 
„Wici* dwa, ZM Dem. dwa. Upraw/ powiem tylko: Prezydent miasta stu- 
ńienia i zadania Bratniej Pomocy są | j cała miiicja też. Wszystkie 
dość szerokie. Zarządowi BP został urzędy są zamknięte od 9 do 12 a na- 
powierzony rozdział darów UNRRA,^pjSy na drzwiach głoszą: „Zamknięte 
stypendiów, zapomóg i pożyczek bez-/z powodu wykładu prof. X". 
procentowych. Także zorganizowanie/ A rezultat tego taki, jakiego gdzie 
Domu Akademickiego, stołówki, jest g indziej nie znajdziecie. Nie ma ani ( 
dziełem obecnego Zarządu. jednego urzędnika, któryby nie po-

Jasnym jest, że największy ciężar siadał wyższego wykształcenia. A co 
zadań w sytuacji w jakiej przystą- / za staranność w pracy i szlachetność 
piono do pracy spadł na sekcję go-^w czynach! Przecież u nas najwcze- 
spodarczą. .Nie, znaczy to . jednak / śniej w Polsce zostały zniesione kart- 
wcale, by inne sekcje nie miały wiele^ki żywnościowe, a to dzięki uprzej. 
roboty. Sekcja prasowa np. która / mości tych ludzi, błyskawicznie za. 
wydała już „Jednodniówkę" na dzień 5 łatwiających każdą sprawę. Metody. 
inauguracji UMK projektuje obecnie ka to nie byle co!
wydawanie od lutego br. miesięczni-^ Jeze11 ch?dzl 0 nas> studentów, 
ka „Alma Mater Thoruniensis". Swe|to otrzymujemy wszystko poza nor- 
zadanie informowania społeczeństwa/™’^ kole^' bo pędnik ye do. 
o życiu akademickim wypełnia obec-1 brze, .c? tna"y °P> s
....... , . , , $ da instytucja społeczna ma swoichnie dzięki piętnastominutowym audy. Z Tak e spo)e_
jom ramowym wygłaszanym co so- > czeństwo« podzielilo się na grupy i 

/ opiekuje się studentami, że tak po. 
wiem fachowo... lekarze medykami, 

/ sędziowie prawnikami itp. Rozumie- 
Z cie?
/ — Widzicie ten wielki gmach o 
§ tam w tyle ? To instytut do Badań 
/ nad „Energią Atomową" a tamta ko- 

puła na prawo — to obserwatorium 
/ astronomiczne. Tu pod waszym no. 

sem to klinika dla noworodków.
/ Wytrzeszczam oczy... Jak Toruń 

Toruniem nigdy coś podobnego nie 
/ miało miejsca. I to wszystko w prze- 
Ź ciągu 5iciu lat... Jaka szkoda, że już 
/ mam doktorat — tak chętnie bym te- 
' raz studiował.

— Nie zaniedbujemy żadnego prze. 
Ź jawu życia — wykrzykiwał mój Ci- 
/ cerone. Chcecie coś wiedzieć jeszcze ?

Kierownia aescji prasowej Brąti 
Pomocy p. Manthey

os BT'

grywa tu duże zapotrzebowanie na 
■prawników i to zarówno w sądownic
twie jak i administracji państwowej. 
Dalej Uniwersytet M. K. jako uczel
nia pomorska musi stworzyć specjalne 
studium prawa morskiego i zagadnień £ 
ekonomicznych związanych z morzem. | 
Przed naszym fakultetem leży więc| 
wyraźnie określone zadanie do speł-1 
nienia.

— Warto nadmienić — mówi dalej | 
prof. Koranyi — że Toruński Sąd| 
Apelacyjny i Sąd Okręgowy posiada | 
szereg wybitnych praktyków prawa. | 
Ważną więc i aktualną jest również 
sprawa nawiązania odpowiednio bli
skiej łączności 1 współpracy między 
nimi a nami — teoretykami. Projek
towane jest również zorganizowanie 
koła historyczno-psawnego, działa już 
koło socjologów i prawników.

ifstulzi pi^firae
Fakultet nasz — mówi prof. Bole

sław Jamontt, dziekan wydziału sztuk 
pięknych a jednocześnie znany arty- 
sta-malarz pejzażysta — jest trzecią, 
po akademii warszawskiej i akademii 
krakowskiej wyższą uczelnią arty
styczną w Polsce, dającą identyczne | 
fpwwnieała co obło poprzednio. Mu-"

lorifń
Gdy w jasny, słoneczny ranek 

staniesz nad brzegiem majestaty
cznie toczącej swe fale Wisły i rzu
cisz spojrzenie w kierunku Toru
nia, wydać ci się może, że wdarłeś 
się do zakątka ziemi, który, chro
niony opiekuńczym ramieniem 
czerniejących na horyzoncie lasów, 
zachował dotąd całkowicie swój 
pradawny, średniowieczny charak
ter.

W dalekiej perspektywie, nad pa
sem mieniącej się odblaskami słoń
ca i przez to jakby srebrzystą wstę
gą podkreślającej panoramę mia
sta Wisły, odcinają się ostrym 
kontrastem pociemniałe od starości 
mury obronne, biegnące wzdłuż
przeciwległego brzegu długą, gdzie
niegdzie złamaną przez kontury 
baszt smugą. Ponad nimi spiętrza 
się dopiero poszarpany zarys śród
miejskich budowli. Tu i tam dźwi
ga się jeszcze wyżej masyw gotyc
kich kościołow. One to nadają pię
tno archaiczności panoramie Toru
nia.

Dopiero, gdy przekroczywszy 
most zbliżysz się bardziej, rzuci ci 
się w oczy widok nowoczesnych 
bloków i przypomni, że Toruń 
jest mimo wszystko współczesnym 
miastem. Wystarczy jednak przejść 
ulicę dalej, by znowu znaleźć się 
pod wpływem sugestii starodaw
nych murów. Wieje od nich jakaś 
dziwna zaduma. Szczęk podkutych 
butów o bruk drażni na tle niemą- 
conej wielkomiejskim gwarem ci
szy. Można by powiedzieć nawet 
że nastrój ten, w miarę zagłębia
nia się w uliczki starego miasta, 
narzuca się co raz bardziej natai- 
czywie. Tak jakby tu, gdzieś w po
bliżu, snuł się jeszcze duch wiel
kiego astronoma, wiodącego nadal 
swoje rozważania nad obrotami 
ciał niebieskich, a całe miasto wie
dząc o tym, powtarzało ciągle — 
„Pst... nie przeszkadzajcie...*'

Gdy uświadomimy sobie to, dziw
nym się wydaje, te dopiero teraz

botę na fali ogólnopolskiej. Wydawa- g j(Jd(j Bratniaka. A 0 koie_ 
ny dotychczas na.powielaczu inf or- / zwiedziliście już kiedy dziel, 
macyjny tygodnik Vade Mecum ' * /kadenlicką? Nie? To przecież 
Akademika w , najbliższym czasie / twór Bratniaka. Wybudowano 20 do- 
zacznie ukazywać się drukiem. Zmów w przeciągu dwu lat, zorgani- 

Sekcja imprezowo-artystyczna u-^zowano bibliotekę, klub sportowy, 
rządza wkrótce oficjalny bal akacie-1 wjasny teatr i kino nawet. Mamy 
micki w Toruniu. Także jej stara- także orkiestrę symfoniczną, dziennik 
nieiM organizuje się często wieczory „Alma Mater". Nie czytaliście je- 

■mnwwm i i.u iiimiirw wir.-rnnirrinr^iiirifTii-szcZe? — proszę bardzo! Wciska mi 
znalazł w Toruniu swe siedlisko T1u™er d° j war<s7ta

z 5 Mozę wam pokazać nasze warszta- 
uniwersytet. Jakże nowego sensu,szewskie, krawieckie, stolarskie? 
nowego uzasadnienia nabiera, cha-Czego tak bledniecie kolego? Wiecie 
rakter miasta, o ile obok dalekiej już chyba, źe nas nie stać na metafi. 
wizji Kopernika stanie aktualna i^zykę, naukowe opowiastki, o czymś 
żywa świadomość, że wśród tych g nierealnym. My musimy posiadać 
murów znalazło się i dziś miejsce £ wykształconych ludzi, by obsadzie ni- 
dla laboratoriów, obserwatoriówJmi wszystkie stanowiska. Warsztaty 
pracowni naukowych. Jakże ina-£ “slnlcze S

. ,. . . . , /. betoniarzy... Budujemy pomnikezej spojrzą na swój rodzinny gród. zeyu owi Bratniej Po. 
sami torunczycy, jeśli będą mieli ^mQCy. Zapracował się biedak na 
prawo pomyśleć, że kto wie, czy o
uliczkę dalej w swej pracowni nie^ Całe to opowiadanie podobało mi 
przedziera się przez rhbirynt chao-/g^ bardzo, ale jakoś było mi przy- 
tycznych zjawisk jakiś nowy Kó-^kro_ Może dlatego, że nie mam ani 
pernik, by; potem, uporząkowaw-/ mlesZkania, ani nie mogę liczyć na 
szyr je w śmiałej syntezie, nie zadzi- 4 przydział warsztatu. A nade wszystko 
wić świata, a miastu nie przyspo-gbrak mi gotówki. Mam tylko Dokto- 
rzyć nowej sławy. |rat — to testimonium pauperitatis,

I chyba niedaleki jest moment, Zto świadectwo ubóstwa i nie wiem co 
. .. ijz nim począc. Szkoda, za poznogdy dotychczasowy, zaciszny, ale| za późno...

tylko zaciszny Toruń Przemieni się| _ Za ju> zd . na 
w bastion kultury i myśli bada w-kjady9!
czej, a obok wspomnienia Koperm-^ Na jakie Niech go...
kowskiego dzieła staną prace po-/ .— Spałeś tak mocno, że nie było 
koleń współczesnych naukowców, * moźna cię dobudzić...
że Toruń zasłynie na nowo jako/ Sen... Ha! podobno sen ma być od. 
miasto nauki, miasto uni wersy-^z^jerciedleniem rzeczywistości nie* 
teckie. (tj) wprost. W. K.
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Pierwszą zasadą m leczeniu - nie szkodzić
Rozwodzić się dzisiaj, po prawie 

6-letniej przymusowej bezczynno
ści, nad znaczeniem i konieczno
ścią wychowania fizycznego dla 
zdrowia jednostki i narodu, .nie 
ma, zdawałoby się, potrzeby.

Wszak doniosłość i konieczność 
tego wychowania dawno już zro
zumiał cały świat i z wielką ener
gią, a nawet bezwzględnością, 
wciela w czyn jego zasady. Tak 
jest gdzieindziej. A u nas? U nas, 
niestety, jak dotychczas, brak jesz
cze tego powszechnego zrozumie
nia dla konieczności wychowania 
fizycznego. Jakież są tego przy
czyny?

Otóż jednym z najczęstszych za
rzutów, jakie się u nas stawia wy
chowaniu fizycznemu, jest ten, ze 
dawniej wychowania fizycznego 
nie znano, nikt się o nie nie trosz
czył, a jednak ludzie byli zdrowsi 
niż dzisiaj.

To prawda, istotnie tak było. Ale 
zapominamy jednocześnie o tym, 
że różnica między naszym życiem 
a życiem dawniejszych pokoleń po
lega na tym, że, podczas kiedy my 
większość czasu spędzamy w zam-l 
kńiętych przestrzeniach, przodko-i 
wie nasi czas ten spędzali na cią
głych ruchach i ćwiczeniach ciała 
na świeżym powietrzu — to wła
śnie wywierało tak zbawienny 
wpływ na ich lepsze zdrowie.

Jeśli więc ćhcemy (a chcieć mu- 
simy) wyrównać tę różnicę, należy 
nam poza swą nieraz bardzo jedno
stronną pracą zawodową poświęcić 
też nieco czasu i dla swego zdro
wia, tego zdrowia, o którym mówi 
poeta: „Szacowne zdrowie, nikt się 
nie dowie, jako smakujesz, aż się 
zepsujesz”.

Jest rzeczą dowiedzioną, jak do
datni w'plyw ma uprawianie ćwi
czeń cielesnych na całokształt pro
cesów wydzielania wewnętrznego. 
Pogodne nastroje duszy ludzkiej 
odbijają się na czynnościach naj
ważniejszych narządów ciała, po
budzają oddech, krążenie, prze
mianę materii itd. Te pogodne 
nastroje daje zdrowie, które jest 
wybitnym warunkiem wydajności 
pracy ludzkiej na wszystkich po
lach.

Natotaiast siedzący tryb życia 
pociąga za sobą zaburzenia w krą
żeniu, jamy brzusznej i trawieniu. 
I jeśli chcemy uniknąć takich cho
rób i zniekształceń ciała, jak 
wszelkiego rodzaju chorób wątro
by, obstrukcji, hemoroidów, pła-' 
skich stóp, skrzywień kręgosłupa 
i garbów, reumatyzmu (chorobom 
tym poświecimy jeszcze oddzielny 
artykuł) i... obywać się do późnej 
starości bez kijka, tej widomej 
podpory naszego niedołęstwa, mu- 
simy, dopóki czas, krzepić nasze 
ciało ćwiczeniami fizycznymi, 
przystępując do nich na wesoło, 
jak do zabawy.

Nie chodzi nam tu o zdobywanie 
rekordów, ale o harmonijny ro
zwój ciała 1 ducha, bo tylko w 
zdrowym ciele zdrowy duch gości.

Troska o dobro społeczne wy- 
maga, abyśmy wytworzyli fizycz
nie i nerwowo zdrowych obywa
teli. Dążeniem powszechnym win
no być wycłiowanie tak przeisto
czyć, abyśmy mogli stworzyć typ 
człowieka do życia zdolnego i z ży
cia zadowolonego, a takim może 
być jedynie człowiek nerwowo 
zdrowy. Czasy dzisiejsze, czasy 
gotowości obronnej, każą w spo
sób Naglący zająć się tą sprawą.

Wszystkie już kulturalne kraje 
doszły do zrozumienia, że zarówno 
siłę, jak dobrobyt i kulturę kraju 
można budować tylko na zdrowym 
fizycznie i duchowo obywatelu.

Najwyższa więc pora na rozsze
rzenie kultury fizycznej wśród sze
rokich mas narodu, gdyż ta nadal 
stoi u nas bardzo nisko. To jest 
nasza smutna rzeczywistość, z któ
rej wybrnąć musimy.

Poczucie siły fizycznej daje pe
wność siebie, godność i wysokie 
pojęcie o honorze. Stąd też, pomi- 

' mo rozlicznych wad naszych przod
ków, nie znali oni pochlebstwa, 
płaszczeni* się lub tchórzostwa. ,

)

Rozpoczynając wykłady na osta
tnim kursie dla Sióstr Pogotowia Sa
nitarnego PCK powiedziałem: „Cze
goś się dowiecie na tym kursie i cze
goś się nauczycie, ale niech Was Pan 
Bóg broni, abyście, po zakończeniu 
go, pomyślały sobie, że umiecie dość 
— dla samodzielnego udzielania po
rad leczniczych; możecie być i macie

być — tylko personelem pomocni
czym — przy lekarzach ”.

Motywy zaś, które tam przytoczy
łem, nadają się i dla Czytelników 
„Higieny i Zdrowia" i w ogóle dla 
wszystkich. Doprawdy, bowiem, jak 
to powiedział jeszcze jeden z uczo
nych greckich — w żadnej dziedzinie 
nie ma tylu „znających się" ęo w 
medycynie właśnie I

J&Jzarsłuia dlii <f)ohki
Od amerykańskiego Czerwonego 

Krzyża otrzymaliśmy 135 skrzyń, li
czących ogółem 1041 kg wagi i za
wierający różny materiał opatrun
kowy.

Angielski Czerwony Krzyż nade
słał 70 skrzyń wagi 2450 kg, zawie
rających medykamenty i narzędzia 
chirurgiczne.

Poza tym Polski Czerwony Krzyż 
otrzymał od amerykańskiego Czer
wonego Krzyża w znacznej ilości ma
teriał opatrunkowy i leki w ogólnej 
ilości 20 ton.

Od angielskiego Czerwonego Krzy
ża otrzymano paczki z lekami i ma
teriałem opatrunkowym w ilości 420 
sztuk.

Szwajcarski Czerwony Krzyż nade
słał specjalnym pociągiem francu
skim różny materiał opatrunkowy i 
leki, w tym sulfamidy i witaminy, 
łącznie 122 paczki. Tym samym. po- 
ciągiem Oddział Polskiego Czerwone
go Krzyża we Francji nadesłał mate
riał opatrunkowy i leki na sumę oko

ło pół miliona franków szwajcarskich 
Kanadyjski Czerwony Krzyż nade

słał całkowite urządzenie szpitala 
chirurgicznego, wartości 25.000 do
larów. Dar ten nadesłany został o- 
krętem S. S. „Empiry Grey“ w 47 
skrzyniach.

Polski Czerwony Krzyż w Londy
nie nadesłał 18 skrzyń z lekami oraz 
221 kartonów z materiałem opatrun
kowym i 3.000 kg tranu.

Najobfitsze dary nadeszły do PCK 
z Genewy, skąd dostarczono samo
chodami 1.479 paczek ogólnej wagi 
51.840 kg zawierających lekarstwa i 
materiał opatrunkowy.

Wszystkie te dary szczegółowo 
zinwentaryzowane przez specjalną 
komisję specjalistów farmaceutów wr 
głównej składnicy sanitarnej roze
słano do poszczególnych okręgów 
PCK oraz do różnych instytucyj i za
kładów na terenie całego kraju.

Materiały wysyłane są samochoda
mi PCK z konwojentami do miejsc 
przeznaczenia.

Mędy oj tecmiHotaąii i pczesądacfi
Niezależnie od poszczególnych 

artykułów lekarskich, w których 
stopniowo omówione będą wszyst
kie najważniejsze zagadnienia, do
tyczące naszego zdrowia, — celo
wym jest już na wstępie pomyśleć 
o wspólnym języku pomiędzy,na
mi a Czytelnikami. - t

Trzeba wprowadzić polską ter
minologię, czyli polskie nazwy czę
ści ciała, chorób itp. (więc na in
nym miejscu podaje się zaczątek 
słowniczka, który będzie stopnio
wo uzupełniany), a przede wszyst
kim należy prostować lub usuwać 
już zakorzeniające się niedorzecz
ności w nazwach, co nieraz łączy 
się i z przesądami.

W tej rubryce podam każdorazo
wo po jednym z takich' „kwiatków” 
(jeżeli tak można wyrazić się w

poważnym artykule), — nieraz 
w'cale szkodliwych. Ale na dziś, 
wezmę dość zwykły i naw'et za
bawny:

Jeżeli więc posłyszycie Czytelni
cy o kimś, że mu „wycięto ślepą 
kiszkę”, to będzie zupełnie logicz
ne, gdy prześlecie wyrazy współ
czucia dla jego — wdowy. Bo prze
de wszystkim nie mówi się po pol
sku „kiszka” tylko „jelito” (na- 
przykład — grube, cienkie itp.), a 
co najgłówniejsze — bez jelita śle
pego człowiek nie mógłby żyć, choć 
nieraz zdarzają się zapalenia jego

Najczęściej zaś rozchodzi się tu 
o, przyczepiony do jelitego ślepego, 
—- wyrostek robaczkowy, który to, 
jako niezbyt człowiekowi potrzeb
ny, w razie ropienia jego, — może 
być i bywa wycinany.

Jlazfwy poJsft e cięści dała i cftoróft
(po lewej stronie nazwy łacińskie, 
względnie nieprawidłowe 
niemieckie, — po prawej 

‘nazwy polskie)
Anemia — niedokrwistość 

ku pokwitania 
też błędnicą)

Arteria — tętnica
Bronchit — nieżyt oskrzeli
Dyfteryt — błonica 
Ekzema — pryszczyca 
Flegma — plwocina 
Ischias rwa kulszowa 
Kiszka — jelito 
Katar — nieżyt

lub po- 
stronie

(w wie- 
zwana

Krwawa biegunka — czemvonka 
Muskuł — mięsień 
Neurastenia — nerwica 
Neuralgia — nerwoból 
Paraliż — porażenie 
Reumatyzm — gościec ‘ 
Syfilis (lues) — kiła 
Szkarlatyna — płonica 
Szkielet — kościec 
Szlag — udar mózgowy 
Tyfus — dur
Tryper — rzerzączka
Vena — żyła
„Zwapnienie żył” — miazdrzyca 

tętnic

Proszę nie zapominać, że życie 
to ruch. Każdy organ, czy to ludz
ki czy zwierzęcy, pozostający w 
bezczynności, ulega z czasem zani
kowi. Niech to będzie przestrogą 
dla wszystkich.

Tajemnica długiego życia polega 
na tym, by go sobie nie skracać, 
a celem życia człowieka jest czyn, 
którego najpiękniejsze słowo nie 
zastąpi.

Czas zatem skończyć 
niechlubnym „jakoś to 
zabrać się z zakasanymi 
do pracy dla dobra'już
swego, ale i całego ogółu. Czasy 
bowiem, gdy życie człowieka było 
jedynie i wyłącznie własneścią 
jednostki, przeszły; dziś zdrowie 
jest majątkiem całego społeczeń
stwa i nie wolno nam go bezkarnie 
marnotrawić. Zdrowie publiczne 
jest tym fundamentem, na którym 
spoczywa szczęście narodu i potęga 
państwa.

Uwierzmy wreszcie we własne 
siły — my nie tylko, że nie jeste-

z naszym 
będzie" i 
rękawami 
nie tylko

„Rajcowie” nie raz tłumaczą się 
tym, żc dany wypadek jest zupełnie 
podobny do jakiegoś innego, ale co 
mogą o tym wiedzieć laicy, gdy na. 
przykład jest aż 15 możliwych przy- 
czyw bólu głowy, a na wszystko to 
bierze się „kogutki”. One też dają 
chwilową ulgę, podczas gdy pacjent 
może cierpi na przewlekłe zapalenie 
nerek, albo na zatrucie pokarmowe, 
czy nawet na Ukrytą kiłę itd. Nie je- 

Iden stał się „narkomanem koguciko- 
wym, nim się dowiedział, na co jest 
właściwie chory.

Więc tak, kochani Czytelnicy: na 
każdej rzeczy trzeba się znać, a 
szczególnie na medycynie. Bo każda 
omyłka w rozpoznaniu choroby, czy 
zwłoka we właściwym leczeniu może 
fatalnie odbić się na zdrowiu czło
wieka.

Jeżeli stolarz spartoli krzesło, al
bo szewc — buty, to powstaje szkoda 
niewspółmiernie mniejsza. Długo też 
przebieramy nim się zdecydujemy 
na krawca, a tymczasem tak lekko 
godzimy się na porady ze strony kaź. 
dego partacza leczniczego!

Pomoc lekarska, dzięki Ubezpie- 
czalni i Opiece Społecznej, a ostatnio 
i Poradniom PCK, jest u nas tak u- 
dostępniona, jak prawie nigdzie na 
świecie, — więc nie ma potrzeby za
sięgać porad u przygodnych, a nie
odpowiedzialnych „speców”. A gdy 
który będzie narzucał nam swą po
moc, to trzeba go tylko zapytać, czy 
bierze za swe „rajenie” pełną odpo
wiedzialność ? 1

'W „Higienie i Zdrpwiu” będziemy 
też unikali porad leczniczych, albo
wiem było by to leczeniem na dy
stans. Chyba, że w takich wypad- 

Jkach, gdzie rozpoznanie nie ulega 
żadnej wątpliwości, jak np. przy od
mrożeniach, albo też gdy chodzi o ta- ■ 
ką plagę społeczną, jaką jest świerzb 
ale i tu nieraz mogą zachodzić omył
ki: w rozpoznaniu.

Głównym naszym zadaniem jest: 
1. krzewienie zasad higieny, i 2. wal
ka z chorobami zakaźnymi, zwłaszcza 
społecznymi; 3. jeżeli zaś poda jemy 
opisy innych chorób to tylko dlatego, 
aby Czytelnicy mogli łatwiej w nich 
orientować się i wiedzieć — kiedy 
trzeba niepokoić się i bić na alarm ? 
4. ma to znaczenie i dla łatwiejszego 

wieziono oo Torunia — z pęknięciem zrozumienia przez Nich i prżestrze- 
zropniałego wyrostka robaczkowego: ?ania ordynacji lekarskich. Rozpc-

I skąd bierze się ta pochopność do 
udzielania porad leczniczych?

1. Niewątpliwie dość często powo
duje ją współczucie i dobra chęć ul
żenia cierpiącym.

2. Nieraz „rai się" ot tak sobie, aby 
coś powiedzieć, tym bardziej, że za 
to nie bierze się żadnej odpowiedzial
ności, ale

3. Bardzo często jest to zwykła 
chęć zaimponowania swą „wiedzą:" 
zupełnie jakby się popisywało osta
tnią nowością polityczną, albo świe
żą anegdotką.

Ale w życiu wynikają z tego nie
raz bardzo brzydkie anegdoty. Albo
wiem trzeba przede wszystkim wie
dzieć, z czym ' się ma do czynienia! 
Nim się zacznie leczyć — trzeba ko
niecznie postawić trafne rozpoznanie! 
A przecież nawet uczony i doświad1 
czony lekarz ma nieraz z tym kłopot, 
posiadając ku temu cały arsenał a- 
paratów i środków rozpoznawczych. 
A skądże ma znać się na tym taka 
pierwsza lepsza — sąsiadka, czy ku
ma? Raz kiedyś zapytałem jedną ta
ką: „czy można wiedzieć, gdzie pani 
skończyła uniwersytet?" Okazało 
się, że ona była w szpitalu „przy cho
rych" (a więc nawet nie jako pie
lęgniarka).

W dalszej „dyskusji", którą prowa
dziłem wtedy wyjątkowo spokojnie, 
„koleżanka" ta powiedziała, że „ru
mianek jeszcze nikomu nie zaszko
dził”. Otóż nieprawda! Bo i rumianek 
i, przypuśćmy, okład mogą pacjento
wi przynieść chwilową ulgę, a nim 
ta ulga trwa — uchodzi czas potrze
bny może na jakieś radykalniejsze 
leczenie. A więc faktycznie — Szko
dzą!

Klasyczny pod tym względem wy
padek zdarąył się przed wojną w 
Centrum Wyszkolenia Kawalerii w 
Grudziądzu, gdy jeden z podchorą
żych zgłosił się późno wieczorem w 
izbie chorych z powodu bólu brzucha. 
Lekarz był nieobecny, a sanitariusz 
popisał się zastrzykiem m'orfiny. Nad 
ranem zaś pacjenta samolotem prze
wieziono do Torunia — z pęknięciem

znawanie zaś i ordynowanie w lecze
niu chorób pozostawmy wyłącznie 
swoim lekarzom domowym.

Dość eksperymentów i kultu nie- 
--------- „„i —- zwłaszcza w naszej

„ulga” trwała zbj't długo!
Często też, gdy, przypuśćmy, u 

pacjenta zachodzi podejrzenie na dur 
brzuszny, sprzeciwiamy się podawa
niu środków na obniżenie gorączki: fachowości ~
żeby nie tuszować obrazu rozwijają- dziedzinie! Bo tu chodzi o zdrowie i 
cej się dopiero choroby, bo chodzi życie ludzkie! 
przede wszystkim o rozpoznanie. Dr Sielużycki

Za&opane dla
obj Za&oitane dla cfu9«ig£łi?

\V związku z akcją przeciwgru- z Warszawy, który osiedlił si* -
źliczną, warto zaznajomić się z pe
wnym projektem odnośnie Zako
panego, o którym donosi katowi
cki „Dziennik Zachodni”:

„Prof. dr Tadeusz Kielanowski z 
L.ublina wystąpił z rewelacyjnym 
projektem stworzenia z Zakopane
go wyłącznie ośrodka gruźliczego. 
Zagadnienie gruźlicy przestawia 
się u ;nas w obecnej chwili ka
tastrofalnie, z czego społeczeństwo 
nie bardzo zdaje sobie sprawę, a co 
jest następstwem sześciu lat wojny
i nędzy powszechnej, 

śmy gorsi od innych, ale pod wie
loma względami 
nawet inne narody.
mią niespożyte siły, trzeba je tyl
ko chcieć i umieć wydobyć 
światło dzienne, a zadziwimy nimi 
świat cały.

Prawda, pracy przed nami dużo, 
bo prócz pracy teraźniejszej odro
bić nam trzeba co rychlej i zmar
nowane lata niewoli. Ale w zbo
żnej tej pracy niech nam przyświe
ca świadomość, że Polska to wiel
ka rzecz, a naród jej to potęga, 
której żadne wraże siły nie zmogą. 
Na pomoc obcych oglądać nam się 
nie wolno. Zbyt gorzkie mieliśmy 
doświadczenie w ostatniej wojnie, 
w której nas wszyscy opuścili, nie 
wyłączając nawet tzw. „przyja
ciół”. Nam nikt nie pomoże, jeśli 
sobie sami nie pomożemy!

Świat dziś należy tylko do ludzi 
silnych i my do nich należeć mu
simy!

Dr med. W. Włodarczyk

przewyższam}' 
W nas drze-

na

Dr Kielanowski roztrząsając dy
lemat: „Zakopane dla zdrowych 
czy Zakopane dla chorych”, staje 
na stanowisku, że tylko dla cho
rych. Należy je poprostu izolować, 
rozbudować w nim istniejące do
tychczas sanatoria przeciwgruźli
cze? wybudować nowe. Kolejka 
linowa na Kasprowy, tramwaj na 
Gubałówkę, „nie pójdą na marne, 
umilą życie chorym na gruźlicę” 
Oczywiście w Zakopanem musi 
wtedy „zniknąć” podział na sana
toria przeznaczone dla poszcze
gólnych zawodów, jako niedemo
kratyczny i nieekonomiczny prze
żytek”. Zakopane zdaniem pro
jektodawcy musi się stać jednym : 
wielkim sanatorium — osiedlem, ' 
przeznaczonym wyłącznie dla gru- 1 
źlików.

Przy obecnym stanie rzeczy w 
Zakopanem to:

„połowa publiczności to turyści, 
druga — pacjenci sanatoriów. To 
samo w kinie, w kawiarni i na 
dancingu. Fryzjer na Krupówkach, „ j.uaw, jest 
to chronicznie prątkujący gruźlik)[kach możliwe”.

się w 
Zakopanem. Inny chory osiedle
niec prowadzi owocarnię. Chora 
na gruźlicę matka wraz z chorą 
córką kierują luksusowym pensjo
natem na Bystrem. Kuchnię w 
jednym z hoteli prowadzi kobieta, 
której preparat plwociny demon
struje się w towarzystwach lekar
skich, jako przykład nieprawdopo
dobnie obfitej zawartości zarazków. 
Liczni chorzy nie mogący zamie
szkać lub nie chcący zamieszkać 
w sanatoriach, leczą się prywatnie 
i zapełniają pensjonaty, współży- 
jąc z młodymi turystami, narcia
rzami czy taternikami”.

Projekt dr Kielanow’skiego jest 
rewolucyjny. Dla zdrowych, któ
rych sport, wypoczynek i zabawa 
ściągają do stolicy podtatrzańskiej, 
projektuje stworzenie nowego o- 
środka, najlepiej rozbudowę Buko
winy, miejscowości o niemniej, a 
może nawet bardziej ciekawych 
w'alorach jak Zakopane.

W związku z tym projektem lu
belskiego lekarza pismo wyraża 
następującą opinię:

„Wątpimy czy projekt ten zosta
nie wzięty pod uwagę, aczkolwiek 
zasługuje na to. Osiedle gruźli
cze, jeżelibyśmy naprawdę walczy
li z tą straszną chorobą, jest ko
nieczne, choć może nie w Zakopa
nem. Można by pomysł lekarza 
lubelskiego zastosować do jakiej 
innej miejscowości. Ale zanim to 
nastąpi, trzeba do maksimum wy. 
korzystać wszystko to, co w w’alce 
z gruźlicą jest w naszych warun-
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Haród, który maego nie nauczył
Niedawno alianckie władze oku

pacyjne w Niemczech obwieściły, 
że poczta nie będzie jirzyjmowała- 
ani przesyłała listów lub kart za
opatrzonych w nadruki, emblema
ty lub hasła hitlerowskie, których 
używają jeszcze tysiące Niemców 
tak jakby nic się u nich nie zmie
niło.

Czyż można sobie wyobrazić wię
ksze zuchwalstwo? Jeśli to tylko 
opieszałość i bezmyślność, w co 
bardzo wątpimy, to tym gorzej dla 
Niemców, tak dzisiaj rzekomo gor
liwie nawracających się na demo
krację i przeklinających rzą£/ hi
tlerowskie. Bo one by świadczyły, 
że reedukacja Niemiec natrafia na 
nieprzezwyciężone wprost prze
szkody w samej psychice niemię<-- 
kiej, która prawem bezładu przy
warła do swej przeszłości i grun
townie zmienić się ani nie jest 
zdolna, ani nie pragnie.'

Widzą to zresztą dobrze obser
watorzy zagraniczni: korespondent 
norymberski dziennika francuskie
go „L‘ Aurorę" wyszedłszy z gma
chu sądu wdał się w rozmowę z 
tramwajarzem niemieckim. Powie
dział on: „Niech pan tylko spojrzy 
na te zapory policyjne. Oni myślą, 
że my chcemy wykraść im oskarżo
nych. My się śmiejemy z nich i z 
tego sądu. Najważniejszy jest na
ród niemiecki. Otóż żaden wyrok 
nie przekreśli tego faktu, że ci lu
dzie byli wielkimi Niemcami".

Wszystko, co sprzymierzeni za
kładają lub przeprowadzają dzisiaj 
w Niemczech, wywołuje u Niem
ców tylko pozorne zainteresowanie. 
W gruncie rzeczy tkwią w swoim 
starym świecie/ rządzonym wciąż 
jeszcze po dawnemu przez Wotana 
i olimp germański.

Sprawozdawca norymberski in
nego pisma francuskiego „Franc- 
Tireur" podaje następujący obra
zek z życia dzisiejszych Niemców.

„W niedzielę rano w ocalałym 
kościele w Norymberdze odprawio
na została uroczysta Msza za umar
łych. Ogromny kościół zapełniony 
był młodzieżą i starcami. W pro
cesji szli z chorągwiami chłopcy w 
białych koszulach. Za nimi postę
powały dziewczęta. Przed czarnym 
katafalkiem chorągwie się pochy
lały. Kilka miesięcy temu, ci sami 
chłopcy, te same dziewczęta defilo
wały tak przed „fiihrerem". Nie za
pomnieli ani o tempie marsza, ani 
o sztywnym trzymaniu głowy na 
modłę automatów. Przemówił do 
nich ksiądz. Przypomniał, w jaki 
sposób zmarli ci, których się dzi
siaj opłakuje. Opisał stepy rosyj
skie i piasczyste pustynie. Łzy po
płynęły po policzkach. W wielu rę
kach. pojawiły się chusteczki, 
ksiądz mówił o umarłych bohate
rach niemieckich, a my myśleliś- 
my o swoich męczennikach, ofia
rach tych Niemców. Powiedział do 
młodzieży:

— Jesteśmy zbyt już starzy. Nie

zobaczymy jutrzejszego szczęścia 
Lecz wy odrodzicie Niemcy. Swoi
mi rękami wykujecie włashe szczę
ście!

Wieczorem w ruinach miasta, 
tam, gdzie nikt nie może już mie
szkać, spotkałem bandę dzieci, 
wczorajszą Hitlerjugend, tych 
chłopców, do których przemawiał 
ksiądz. Śpiewali hitlerowską pieśń: 
„Sieg Heil!" tratując góry kamieni 
i ziemi, pod którymi gniją tysiące 
trupów. Jeśli nie będzie się pilno
wało młodzieży niemieckiej, będzie 
przygotowywała nowe komory ga
zowe lub nową broń, czekając na 
przyszłą wojnę — ostatnią “

Jest rzeczą znaną, że sprzymie
rzeńcy nie wypracowali dotąd cze
goś, co by było dla Niemiec planem 
polityczni-reedukacyjnym. Stosu
nek ich do Niemiec cechuje doraż- 
ność, chaotyczność, brak koordyna
cji, powierzchowność i naiwność. 
Jeśli w raz po raz przeprowadzane i 
czystce wyłapią kilka tysięcy 
Niemców posiadających broń lub 
inne dowody przestępczej działal
ności — są już zadowoleni Wydaje 
im się, że usunęli z masy niemiec
kiej element szkodliwy i niebezpie-

czny. Ale samej tej rzeczy nie ty
kają. A właśnie ona wymaga naj
większych wysiłków wychowaw
czych. Ona powinna być przedmio
tem najpoważniejszych trosk, to 
jest baza prawdziwego niebezpie
czeństwa i zła niemieckiego. W cie
mnym tłumie tej masy kryją się 
wszelkie groźby i konflikty przy
szłości.

Wszystko, co dotąd zrobiono w 
Niemczach, to paliatywy z jednym 
wyjątkiem: gdy w strefie sowiec
kiej wprowadzono reformę rolną, 
klasa junkrów, stanowiąca główny 
filar imperializmu niemieckiego, 
za jednym zamachem przestała iś1- 
nieć. Dla dzieła pokoju dokonano 
tym samym 
wszystkich 
nych okazyj

Jedno jest
lamentów’ zmienić życie niemiecki-! 
Dopiero, gdy się wypłoszy psychikę 
germańską z jej ciepłego legowiska 
stworzy się warunki dla jej prze
obrażenia. Im prędzej zrozumieją 
to wszyscy sprzymierzeńcy, tym 
dla nas i dla nich będzie lepiej.

ALEKSANDER ROGALSKI

więcej, niż za pomocą 
dotąd przeprowadzce 
policyjnych.
pewne: trzeba od fun-

Jfia morrfMintesie o refcrwite ro^wfi

Przepis, który krzywdzi ludz
Przepisy dekretu o reformie rolnej 

, przewidują podobno zakaz osiedlania 
się b. właścicieli parcelowanych ma- 

, jątków na terenie powiatu, na któ
rym znajdowała się ich posiadłość.

Przepis sam w sobie może- i słuszny, 
jednak nale^io by go stosować w 
chwili samego osiedlania się rodziny 
parcelowanego, a nie dopiero po za
gospodarowaniu się na nowym miej
scu i w nowych warunkach Wysied
lanie rodziny już osiadłej na stałe i 
jako tako przygotowanej już do no
wych warunków, jest rzeczą wysoce 
krzywdzącą.

Jest tym bardziej krzywdzącą, gdy 
nie chodzi o rodzinę wielkiego obszar
nika, lecz o rodzinę właściciela śred 
niego gospodarstwa, który w dodatku 
sam został przez Niemców jeszcze- w 
roku 1939 wraz z 7 innymi osobami 
z tegoż właśnie powiatu publicznie 
stracony.

Taki wypadek miał ostatnio miej
sce w jednym z powiatów pomor
skich.

Właściciel 650-morgowego gospo
darstwa został tam w roku 1939 
z starostą tego powiatu -1 6 towarzy
szami w okrutny sposób przez Ńiem 
ców zamordowany. Żonę wraz z 4- 
giem dzieci wysiedlono. Przez pół ro
ku tułała się ona na wysiedleniu w 
tzw. GG., śpiąc w stodole, chodziła 
zimą z dziećmi do lasu, by uzbierać 
gałązek na opal, wskutek czego dzie
ci poodmrazały sobie ręce i nogi. 
Później wdowa utrzymywała siebie i 
dzieci handlując domokrążnym spo
sobem od wsi do wsi. W czasie oku
pacji jeden z jej synów, 17-letni chło-

pak, został za przynależenie do orga 
nizacji podziemnej aresztowany i osa
dzony w Mauthausen. Jako Pomorza
nin z urodzenia, s^itkal się tam z 
propozycją podpisania listy VD, za 
co miał zostać’ z obozu zwolniony 
Chłopak odmówił i pozostał w obo
zie aż do uwolnienia go przez wojska 
amerykańskie, po- czym wrócił do 
Polski. Drugi syn 14-letni poległ w 
czasie powstania warszawskiego, bio- 
rąc czynny udział jako łącznik Kie
dy nastała chwila wolności, rodzina 
ta wróciła do miejsca wysiedlenia, 
gdzie w mieście powiatowym matka 
otworzyła sobie sklepik, nie mające 
pretensji o zwrot gospodarstwa, bo 
z powodu zbytniego zniszczenia nie 
podołałaby .ona w pracy. W czasie 
pobytu w mieście rodzina ta dożyła 
tej satysfakcji, że zwłoki rozstrzela
nego przez Niemców ojca i męża zo
stały wraz z zwłokami towarzyszów 
w uroczysty sposób na koszt państwa 
złożone w grobie zasłużonych.

Po miesiącu od chwili tego manife
stacyjnego pogrzebu rodzina ta otrzy
mała nakaz opuszczenia tego miasta 
w ciągu 2 dni. Na usilne starania od- 
roczonp tennin wysiedlenia o tydzień 
Wdowa po owym rozstrzelanym przez 
Niemców otwarła sobie sklepik żyw
nościowy. Dochody z tego sklepiku 
umożliwiły jej nie tylko życiet ale 
dzieciom dały w pierwszym rzędzie 
możność kończenia szkól. Syn, który 
powróci! z Mauthausen, kończy szko
łę, rolniczą,, córka za trzy miesiące 
ma zdawać małą maturę.

Coś tutaj w rachunku się nie zga
dza Zamordowanemu przez Niemców:

can
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Procedura norymberska
Czy w rozmowach prywatnych czy 

na szpaltach gazet — czuje się to: 
świat niecierpliwi się procesem no
rymberskim. „Mamy już dość tej ju
rydycznej pedanterii — raz już 
skończyć! Raz już nareszcie wydać 
wyrok!"

Czuje się: społeczeństwa, które 
przeszły zmorę okupacji niemiec
kiej, pragnęłyby nareszcie odetchnąć

I to: „bez1 sądu" zaczyna się już 
zagęszczać w opinii. Nie. takie to nic 
nie znaczące, jakby się wydawało.
Jest to w naszych mózgach ważny 
nabytek wyniesiony ze szkoły bezpra
wia. Prżez sześć lat obcowania z 
przemocą, z nieustannymi objawami 
gwałtu, egzekucjami bez sądu, ma
sowymi uśmiercaniami i bezprzyczy-

mężowi i ojcu urządza państwo mani
festacyjny pogrzeb, a w miesiąc póź
niej wysiedla się jego rodzinę, ska
zując ją na nową tułaczkę Trzeba 
wejrzeć w tę sprawę. Nie może bo
wiem ta sama władza^ jedną ręką na
gradzać, a drugą karać tego samego 
obywatela. Czy tak być powinno? 
Volksdeutsche na Pomorzu chodzą 
sobie spokojnie po ulicach, a rodzina 
polska, ciężko przez Niemcóyr dot-

knięta, skazywana zostaje na tułacz
kę. Pozwalamy sobie jeszcze podkreś
lić, że to nie rodzina obszarnika, lecz 
rolnika na 650 morgach, z czego w 
dodatku 250 morgów z powodu ka
mienistego gruntu nie nadaje się do 
użytku, rodzina, która nie miała żad
nego zamiaru ubiegać się o swą rolę, 
bo pozbawiona głowy domu, nie dała 
by sobie i tak rady w nowych wa
runkach. H. S.

Artretyzm, Reumatyzm
isuwa a

Zioła „Reumosa"
Aagistr .yoiskiego

Jo .labycio w aptekach droye.iach 
./ytwórn Warszawo Nowogrodzka 12

Poszukuję pokoju słonecznego w 
nowoczesnym domu,w' śródmieściu, 
u kulturalnej rodziny. 
IKP, Bydgoszcz „1212".

Oferty: 
[1212

H <» £ ,\ r.

Wojewódzki Urząd Ziemski Po
morski zatrudni u siebie i w Po
wiatowych Urzędach Ziemskich — 
rolników z wyższym i średnim wy
kształceniem, prawników, urzędni
ków na stanowiska referendarzy, 
sekretarzy oraz stenotypistki.

Podania, szczegółowe życiorysy z 
odpisami dokumentów należy kie
rować pod adresem: W. U. Z. P. — 
Wydz. Personalny, Bydgoszcz, Al 
Mickiewicza 1. [1224

Fabryka Inż. Stefan Ciszewski 
w Bydgoszczy poszukuje: Urzędni
ka ze znajomością kartotek maga
zynowych, urzędnika do spraw a- 
prowizacji, urzędnika ze znajomo
ścią buchalterii i inwentaryzacji, 
urzędnika do działu statystyczne
go, ślusarzy narzędziowych, gal
wanizera, stolarza. Zgłoszenia oso
biste w godzinach 8—10 w biurze 
fabryki, Sobieskiego 1. [1220

Elektrc-.ele technik poszukuje 
posady z pokojem, miejscowość c- 
bojętna.
Toruńska 23.

Przyjmę samodzielną bieliżniai- 
kę do wykwintnej bielizny dam
skiej. F-a „Krystyna", Świętująń-' 
<ka 95, Gdynia. [998i

Przyjmę dziewczynkę 
gorseciarstwa, bandaży, 
dnie uczciwą, pracowitą 
F-a „Krystyna", Gdynia, 
tojańska 95. '

Kupiec szuka samodzielnej go
spodyni do prowadzenia gospo
darstwa domu. Oferty IKP, Bydg-, 
„Kupiec". [12 4

Dr Miedziszewski, dziecięce — 
wewnętrzne. Bydgoszcz, Długa 2, 
tel. 1(1-15. _______ [1213

Mistrz młynarski z długoletnią 
praktyką poszukuje posady. Wiś
niewski, Inowrocław, Kościusz- 
ki 8/9.______________________ [1018r

Poszukuje się w Łodzi na do
brych warunkach wykwalifikowa
nych samodzielnych: 1. monterów 
samochód., silnikowców, podwo- 
ziowców, blacharzy karos., 2. elek
tryków samochodowych, 3. szlifie
rzy na wały wykorbione. Podania 
z życiorysami i kwalifikacjami za
wodowymi składać Biuro Ogłoszeń 
i Reklam PAP, Łódź, Piotrkowska 
133 pod „Samochody". [99llr

Agentów Portretowych do przyj
mowania zamówień na portrety 
„Semi-Email" poszukuje „Emalia", 
Nawrocki, Kielce. Skrytka 53 |889r

Adwokat Jan 
działalność adwokacką, 
iii Jana Kazimierza 4.

Cieluch podjął
Biuro: 
[l(IO9r

Matuszak, Inowrocław, 
[1017r

do nauki 
bezwzglę- 
do lat 17 
ul. Świę-

[101 Ir
Legitymacja uczniowska na na

zwisko Kozerowska Danuta zgu
biona, proszę u zwrot, Łódź, ul. 
Wierzbowa 9. , [1022r

Dr med. Aleksander Fomicki, 
choroby kobiece i weneryczne. 
Bydgoszcz,, Al. 1 Maja 11„ 8—10 i 
15—17., ______________ [1228

Maszynistka rutynowana poszu
kuje pracy podać warunki Oferty 
IKP, Bydgoszcz, pod ,,Ida‘‘. [1232

Chirohiantka znakomicie przepo
wiada przyszłość, Poznań, Czesła
wa 10, m. 8. , [1028i

Szkoła przysposobienia w gospo
darstwie rodzinnym w Tczewie, po
szukuje instruktorki i nauczycielki 
gospodarstwa domowego. Oferty 
przyjmuje dyrekcja. [994r

KUPUJĘ STALE
Aparaty fotograficzne, papiery, fil
my, klisze, chemikalia w każdej 
dości Płacę ceny dobre! — Skład 
przyborów fotograficznych B Gór
ski, Bydgoszcz, ul. Poznańska 4. 
Kupno [11175] Sprzedaż

MATKI MOAIIALNŁ

Wyższy oficer, kawaler pozna 
reprezentacyjną pannę, cel matrj- 
monialny. Zgłoszenia z fotografią 
do IKP, Łódź, Piotrkowska 66, pod 
„Kultura"._________________ [1023r

Kawaler poszukuje kandydatki 
na żonę. Podporucznik, lat 23, śre
dniego wzrostu, cięmnoblondyn, 
oczy niebieskie. Wymagania: Do 
dwudziestutrzech lat wieku, wy
kształcenie nie niżej 7 kl. szk.-po
wszechnej, posiadająca willę, albo 
dom w mieście. Obowiązkowe 
zdjęcie. Oferty: IKP, Bydgoszcz, 
„1210". [1210

Przystojny kawaler lat 40, właąc. 
domu, z zawodu zbożowiec, rolnik. 
Szuka celem ożenku religijnej, od
powiedniej panny. Dokładne ofei- 
ty IKP, Bydgoszcz pod nr [1021r

Kawaler inżynier budowlany po
ślubi Panią materialnie niezależną. 
Wężyk, Łódź, Wólczańska 230. [958r

aktem zadośćuczynienia. Choćby 
tak rozpaczliwie nieproporcjonalne
go, jakim będzie skazanie kilkudzie
sięciu ludzi za zbrodnię wymordowa
nia kilkunastu milionów bezbron
nych jednostek. Za zbrodnię mor
derstwa ludzi, wyniszczenia kultury, 
zdewastowania życia gospodarczego 
i wprowadzenia piekła w życie ca
łych narodów. Sześć lat niedającej 
się opisać męki dopominają się jak 
najrychlejszego symbolu odwetu — 
i ta to niezapomniana jeszcze męka 
wybucha zniecierpliwieniem na prze
wlekłość p-ccedury w procesie no
rymberskim. „Po co w ogóle było 
Subtelizować? wołają bardziej krew
cy: — trzeba było nikczemników pc-

bąa sądu — i basta". |

nowym niszczycielstwem — przez te
sześć lat panowania szatana tak już 
odwykliśmy od stosowania przep- 
sów prawnych, tak nam się stała 
obcą idea procedury, na której stoi 
dochodzenie do sprawiedliwości w 
krajach cywilizowanych, — że sa
mosąd, kara bez wyroku, doraźność 
działania etc. nabrało już dla nas 
znamion normy. Czymś sprzecznym 
z sensem i celowością wydaje nam się 
wszechstronne rozpatrywanie winy, 
dopuszczanie do ujawnienia takich 
czy innych okoliczności. Zdumiewa 
nas. a nawet drażni nas u sędziów 
norymberskich tendencja do bezstroi - 
ności. Bezstronności wobec tych, któ
rzy na ich miejscu rządziliby się 
gwałtem. A skoro tak, to „ząb za 
ząb". — „Powiesić bez sądu". — Dłu

gich, zdaje się, potrzeba będzie lat, 
byśmy z dusz naszych starli ten po
całunek Ahnanzora, jaki nam zosta
wiła okupacja Kalibanów.

Zbrodniarzy nazistowskich nie mi
nie zasłużona kara, — zasłużona wiec 
maksymalna, — o tym, zdaje się, 
wątpić nie można. I nie wątpi nikt 
z tych, którzy nie mogą się doczekać 
wyroku. A jeżeli to niewątpliwe, to 
po co się niecierpliwić?

Rozdrażnieni „przewlekłością" za
pominają o pewnej ważnej korzyści, 
jaka płynie z powolnego tempa pro
cesu norymberskiego:

W dniu zawieszenia broni nie cały 
świat był należycie poinformowany 
o potwornościach, jakich się dopusz
czali Niemcy w krajach okupowa
nych. Nawet w Szwecji, choć ona 
plecami oparta o torturowaną Nor
wegię, wcale nie rzadko można było 
spotkać nie wierzących w okrucień
stwa gestapo. W Anglii? Niemal że 
założyć by się można: ani ruiny Lon
dynu, ani setki tysięcy poległych na 
placach boju, ani powódź wiadomości 
płynących z okupowanego kontynen
tu nie wykorzeniły germanofilstwa 
z takich umysłów, jak np. sławny 
Wells. A cóż dopiero mówić o kra
jach, oceanami oddzielonych od wi
downi bestialstwa hitlerowskiego. To 
niedoinformowanie świata, to poten- 
cjonalny sprzymierzeniec zawiązują-

I cej się już dziś—ani wątpić o tym!— 
zawiązującej się w sercach niemiec
kich idei odwetu!

Tu w pełni występuje znaczenie 
procesu norymberskiego:

Sala rozpraw w Norymberdze 
śmiało uchodzić może za wszechświa
tową rozgłośnię nieodwołalnej praw
dy o zbrodniach niemieckich. Temu, 
co się z tej sali rozchodzi na obie 
półkule świata, nikt nie może zarzu
cić stronności, wymysłu, spreparowa
nego oświetlenia. Tu na światło 
dzienne wychodzą autentyczne doku
menty, protokóły narad, rozkazy 
sztabu generalnego, powzięte próji- 
kty rabunków, niszczycielstwa i tę
pienia narodów. To nie prasowa pro
paganda, to nie akcja jakaś wroga 
Niemcom — to idealnie sprawiedliwe 
spojrzenie na rzecz. I ta to pieczęć 
powagi sprawia, że cały świat z za
partym tchem śledzi postęp rozpra
wy, z dnia na dzień coraz gruntow
niej przekonywując się o fantasty
cznej wprost nieludzkości hitlerow
ców, kwintesencji narodu swojego. 
Czyż trzeba dodawać, że im dłużej 
trwa to autorytatywne informowanie 
ludzkości o zbrodniach niemieckich 
i mękach ofiar ndzizmu, tym głębiej 
w świat zapadnie przeświadczenie, że 
nie można być przyjacielem Niemiec. 
Niechże by i lata całe, trwał ten pro
ces, byleby nareszcie świat przejrzali.

W zdenerwowanych sarkaniach na 
powolność sądu norymberskiego kry- 
je się też pewien osobliwy zakama
rek psychiczny: szkicowo myślącym 
emocjonalistom wydaje się, że Goe
ring czy Frank, Jodl czy Keitel zy
skują coś na tej „przewlekłości", — 
że ona jest dla nich benefisem. Nie- 
cierpliwcom wydaje się, że sroższą 
karą byłaby -dla nich śmierć doraź
na natychmiast po aresztowaniu.

Dla piszącego te słowa temat to 
raczej uboczny, ale niejako na mar
ginesie zajmijmy się i nim:

Sroższą karą np. dla „naszego" 
Franka byłoby „zastrzelenie ąo jak 
psa". A czegóż innego on pragną!, 
jeśli nie rychlej śmierci, gdy w mo
mencie aresztowania podcinał sobie 
żyły? — I dlaczego uciekał się do sa
mobójstwa, — czegd w samobójstwie 
szukał? Szukał ucieczki przęd prze
rażającą męką oczekiwania na wy
rok. Kilkuminutowa panika, jaką 
przeżywa ktoś, kogo zabijają to nie
mal igraszka w porównaniu z tymi 
miesiącami desperackiego, obłąkań
czego wyczekiwania: „kiedy?" — 
I dla tego zbioru najokrutniejszych 
zbrodniarzy prawdziwą karą będzie 
nie śmierć, lecz ta powolność sądu, 
która im każę choć w drobnej części 
odcierpieć to, co przez nich narody 
znosić musiały.

—- i
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Sobola, >26 stycznia 
Katolicki: Polikarpa 
Słowiański: Skarbimierza 
Historyczny 1564 r. — Klęska 

sia Szujskiego k. Polocka (Radzi
wiłł Rudy). 1736 r. — Abdykacja 
króla Stanisława Leszczyńskiego.

knia-

TORUŃ
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ

Sobota: Promieniści, Niedziela: 
Promieniści.

TEATRY ŚWIETLNE
Bałtyk:. Cztery serca, Wolność: 

Sygnały.

Uniwersytet powszechny w Toruniu. 
Staraniem Zarządu Grodzkiego i Om. 
TUP uruchomiono w Toruniu Uniwer
sytet Powszechny..

Do uczelni tej mogą być zapisani 
absolwenci 7 oddziałowych szkół 
powsz. po ukończeniu 18 roku życia. 
Nauka trwać będzie od 7—8 mie
sięcy.

Z pomocą dziatwie szkolnej. Ko
mitet Rodzicielski przy szkole 
powsz. nr 16 urządza w dniu 27 bm., 
o g. 15 w sali .szkolnej przy ul. Po
znańskiej 117 tradycyjny „Wieczór 
pączka”. Dochód z imprezy przezna
czony będzie na dożywianie dzieci 
szkoły nr 16, do której uczęszcza 400 
dziewcząt i 375 chłopców.

Polacy z Anglii w Toruniu. W dniu 
23 stycznia zatrzymał się w Toruniu 
transport Polaków, powracających z 
Anglii. Transport liczy 2.000 żołnie
rzy polskich, którzy z powodu zawie
ruchy wojennej znaleźli się poza oce
anem, walcząc w międzyczasie na 
wszystkich frontach. Przybyli posia
dają rodany przeważnie na Pomorzu, 
do których się częściowo już udają. 
Zatrzymanie się Polaków z Anglii w 
Toruniu wzbudziło zrozumiałe zainte
resowanie wśród tutejszych mie
szkańców.

Koło Przyjaciół Sem. Skarbowego. 
Przy Uniwersytecie Mikołaja Koper
nika w Toruniu powstaje towarzystwo 
(pn. „Koło Przyjaciół Seminarium 
Skarbowego”. Nowe stowarzyszenie 
będzie miało na celu poza innymi 
rozbudowę 1 
ekonomicznej.

Zbiórka na pomoc zimową. PCK 
urządza w dniu 4 stycznia rb. zbiórkę 
pieniężną na „Pomoc zimową”. Z u- 
wagi na wzniosły cel zbiórki społe
czeństwo winno pospieszyć z 
rami.

Po 6 latach. W dniu 2 lutego 
g. 19 w sali Domu Akademika 
dry 8) odbędzie się pierwsza zabawa 
taneczna, której organizatorem jest 
cech szewsko-cholewkarski.

Związek Rodziny Żołnierza Polskie, 
go. W Toruniu powstał Związek Ro
dziny Żołnierza Polskiego. Nowa or
ganizacja ma na celu niesienie pomo
cy dzeciom po poległych żołnierzach 
polskich oraz roztoczenie opieki nad 
wdowami po żołnierzach.

biblioteki skarbowo-

ofia-

rb., o 
(Fre-

Uniwersyteckie troski
Młody uniwersytet Mikołaja Ko

pernika uzyskał już wiele dzięki 
niezmiennej życzliwości i wydatne
mu poparciu społeczeństwa toruń
skiego, Rządu i Miasta. Ale daleka 
jest jeszcze droga do zaspokojenia 
wszystkich jego niezbędnych po
trzeb i postulatów. Młoda insty
tucja, pełna sił żywotnych, czuje 
swoją potencjałność i odpowiednio 
do tego chce zużytkować swą we
wnętrzną prężność.

Zespół profesorów, z wielką sta
rannością i wybrednością zesta
wiony, musi 'być jeszcze powięk
szony. Nie możemy o tym zapom
nieć, że ńa razie właściwie w pełni 
funkcjonują tylko I rok studiów 
i II-gi. Musimy myśleć jednak o 
niedalekich czasach, kiedy mury 
Almae Matris toruńskiej zaludni 
około 3000 studentów. Brak nam 
całego szeregu katedr, żeby wy
mienić tylko tak niezbędną jak ka
tedra historii starożytnej, brak 
nam przede wszystkim tego pod
stawowego instrumentu naukowej 
pracy, jaką jest książka i labora
torium. Wysiłek nasz, głównie fi
nansowy, musi iść teraz w kierun
ku wyposażenia naukowych zakła
dów. A tutaj jest jeszcze niemal 
JKSzyątko op agobienia. Mamy.

Przed sensacyjnym procesem w Inowrocławiu
BYDGOSZCZ. Sąd Doraźny z 

Bydgoszczy pod przewodnictwem 
wiceprezesa Piziewicza rozpatry
wać będzie w Inowrocławiu w dniu 
8. 2. sprawę Leona Falacińskiego, 
zam. w Inowrocławiu (ul. Solanko
wa 22), który w dniu 25 grudnia 
ub. r. wspólnie z Kazimierzem Ró
żańskim pozbawił życia niej, Żo-

fię Szmydkę przez uderzenie ją 
młotkiem 
brzytwą, 
oskarżeni 
KK.

Trzecią 
Sajnoków 
Falacińskiego). Udzielała ona Fa‘ 
łacińskiemu i Różańskiemu po-

i podcięcie jej gardła 
Falaciński i Różański 
są o zbrodnię, z 225 art

oskarżoną jest Zofia z 
Falacińska (żona Leona

WŁOCŁAWEK.
Zarządu 
Polskiego 
znawczego uchwalono 
sekcje: 
odczytową, młodzieżową 
cieczkową. Ponadto

Z życ a Polshlego Tow. Krajoznawczego
w Włocławku

Na posiedzeniu
Oddziału Kujawskiego 
Towarzystwa Krajo- 

stworzyć 
żaby tko wc-f otograf i czn ą, 

i wy- 
uchwalono

utworzyć pododdziały PTK w Lip
nie i Aleksandrowie Kujawskim 
oraz powołać do współpracy człon
ków, korespondentów z terenu po
wiatów włocławskiego, nieszaw- 
skiego i lipnowskiego. (PAP).

Mcrrtcrca 14 Polaków i gwałciciel Polek
skazany ,na karę śmierci

TORUŃ. Na ostatniej rozprawie 
Specj. Sądu Karnego w Toruniu’ska
zany został na karę śmierci były 
strażnik obozu karnego w Potulicach 
i Lisewie Władysław Ghelec, obywa
tel rumuński, który podczas pełnienia 
funkcji strażnika zastrzelił 14 więź
niów — Polaków, a nadto dopuszczał

się wielokrotnie gwałtu na więźniar
kach — Polkach, pozostających pod 
jego nadzorem. Jak z dochodzeń wy
nika, był on katem dla więźniów 1 
za jego „panowania" dużo z nich, 
straciło życie.

Zbrodniarza nie minęła zasłużona 
kara. (PAP)

U pie niebezpiecznych bandytów
CHEŁMŻA. W związku z powta-lpełnienie szeregu napadów rabunko

wych oraz kilku morderstw, Pacz
kowski Edmund, znany bandyta, po
szukiwany na całym Pomorzu oraz 
Wyrzykowski Bolesław, mający na 
sumieniu napady rabunkowe w po
wiatach: bydgoskim, toruńskim ,i 
chełmińskim. Groźni bandyci zostali 
przekazani prokuraturze toruńskiej’.

rzającymi się w ostatnich .tygodniach 
napadami ratunkowymi w Chełmży 
i okolicy miejscowy posterunek MO 
wszczął energiczne śledztwo oraz u- 
rządził szereg obław, w wyniku ktć- 
rych zostali ujęci: Fuksiewicz Euze
biusz vel Rudzki Zenon, bandyta po
szukiwany od kilku miesięcy za pu-

50 lal taft burtowego w Chelmiy
CHEŁMŻA. _ -

ub. r. wznowił swą działalność Spół
dzielczy Bank Ludowy w Chełmży. 
W roku 1946 przypada 50 rocznica 
istnienia tej pożytecznej’ placówki, 
która jako spółdzielnia kredytowa 
ma na celu niesienie pomocy rolnic
twu i drobnemu rzemiosłu przez u- 
dzielenie kredytu długoterminowego

W połowie grudnia na b. bardzo dogodnych warunkach 
spłat przy minimalnym oprocentowa
niu. O zrozumieniu celów spółdzie- 
czośei przez społeczeństwo okolic! 
Chełmży świadczy fakt, źe od chwili 
reaktywowania Banku Ludowego w 
Chełmży Spółdzielnia ta zarejestro
wała nowych 70 członków. Pożyczek 
rozprowadzono ponad 350 tys. zL

Jak Starogard uczcił rocznicę
ofensywy zimowej

STAROGARD. W szeregu zakła
dowi przemysłowych odbyły się uro
czystości, na których wygłoszono o- 
kolicznościowe przemówienia, zaś w 
przepełnionej sali kina „Polonia" u- 
roczysta akademia, zagajona przez 
komendanta garnizonu kpt. Szczygiel
skiego. Wstępne przemówienie wy
głosił starosta pow. - p. Ziółkowski. 
Przemówienie wygłosił 
Mika— przewodniczący Pow. Żarz. 
TPZ. Mówca skreślił w barwnych i 
porywających słowach historię osta-

również p

tniej wojny wzywając pod koniec o- 
becnych do powstania z miejsc i 
uczczenia poległych w ostatniej woj
nie bohaterów, przy czym orkiestra 
odegrała marsza żałobnego.

Na dalszy program akademii zło
żyły się: wiersz Marii Konopnickiej 
pt-: „Ty, coś walczył dla idei” i wy
stęp wokalny połączonych chórów 
,..Lutni" i gimnazjalnego.

Całość, jako stojąca na wysokim 
poziomie wywarła na słuchaczach 
głębokie wrażenie.

T

wprawdzie piękną bibliotekę, ale 
nieuporządkowane stosunki praw
ne utrudniają użytkowanie jej. 
Obecne condominium Biblioteki 
Miejskiej z Uniwersytecką, dzięki 
czemu cały niemal ciężar spada na 
Uniwersytet, a własność księgo
zbioru pozostaje mętnie określona, 
nie da się dalej utrzymać Tu 
przede wszystkim musi nastąpić 
radykalne rozstrzygnięcie. Niezbęd
ne jest także inne pomieszczenie, 
bliższe i o wiele większe.

Nie mniejsza praca i wydatek 
czeka Uniwersytet w dziedzinie za
kupu umeblowania. Brak stołów i 
krzeseł idzie tak daleko, że często 
widzi się studentów stojących na 
wykładach, co uniemożliwia im 
pełne korzystanie z lekcyj. Bardzo 
dolega Uniwersytetowi brak odpo
wiedniej ilości służby. A przecież 
sprawne funkcjonowanie, całość, 
czystość każdego wielkiego zakła
du pracy przede wszystkim jest pod 
opieką tych skromnych a niezbęd
nych pracowników. Otóż Uniwer
sytetowi brak co najmniej 3O»/o 
woźnych.

W dzisiejszych czasach powojen
nych nie możemy zapomnieć także 
o kwestii materialnej. Nie trzeba

trzeba raz stwierdzić, że pod wzglę
dem mieszkań dla pracowników 
Uniwersytetu, przydziału żywności 
i odzieży, Uniwersytet Mikołaja Ko
pernika w Toruniu stoi całkiem na 
szarym końcu wszystkich Uniwer
sytetów w Polsce. Nie możemy ścią
gnąć do Torunia kilkunastu poważ
nych sił naukowych dla tego p>- 
prostu, że Uniwersytet nie może za
gwarantować im mieszkania. Tutaj 
ciepłą i nieustającą opieką Miasta 
przydałaby się bardzo i o nią gorą
co apelujemy. O cóż chodzd? Wszy
scy zdają sobie sprawę jaki inteies 
ma Toruń w zachowaniu i rozwoju 
Uniwersytetu po stracie wojewódz
twa i komendy wojskowej. Jedynie 
tylko Uniwersytet podnosi Toruń 
1" nad poziom prowincjonalnego 
m.. teczka. 300-osobowe grono na
uczycielskie, 1000 a niedługo 2000 
i 3000 studentów nadaje Toruniowi 
bezkonkurencyjne oblicze kultural
ne. A walory ekonomiczne są jesz
cze poważniejsze i nad tymi Miasto 
dbałe o dobrobyt swoich mieszkań
ców, kupców, rzemieślników i prze
mysłowców do porządku przejść nie 
może. Jeżeli przyjmiemy, że mini
mum wydatków dziennych każdej 
osoby związanej z Uniwersytetem 
wynosi 50 zł, to już obecnie suma, 
jaka dzięki Uniwersytetowi płynie

tu owijać bolączki ,w bawełnę i ido kieszeni pracujących warstw To-

mocy i brała udział w zmowach. 
W tym celu przyjechała z Różań
skim do Inowrocławia zapłaciwszy 
mu kolej. F. oskarżona jest z § 7 
225 art. KK.

Historia niecnego spisku przed
stawia się jak następuje: Falt- 
ciński mający troje dzieci od ma
ja zamieszkał w Inowrocławiu ze 
swoją kochanką Szmydkową. Zna* 
jomość ich notowała się jeszcze 
z niemieckich czasów. Należeli do 
jednej bandy złodziejskiej. W o* 
statnich czasach nastąpiły między 
nimi tarcia i nieporozumienia, 

[które doprowadziły Falacińskiego 
j do powzięcia okrutnej decyzji. W 
tym to celu porozumiał się z Ró
żańskim, który znał również 
Szmydkową i miał z nią również 
osobiste porachunki. Porozumiał 
się również z pragnącą wrócić do 
pożycia z nim — żoną.

Przed świętami Bożego Narodze
nia Falaciński z kochanką wyje
chał do Pruszkowa, gdzie mieszka
ła również matka Szmydkowej. 
Falaciński zamieszkał u swojej żo
ny. Następnie wyjechał do Wai- 
szawy. Po powrocie niestrudzeni 
mordercy ułożyli plan. W drugie 
święto Bożego Narodzęnia w go
dzinach popołrdn. Falaciński i Ró
żański namówili Szmydkową na 
przechadzkę po parku solanko
wym, podczas której Falaciński 
prowadził ją pod rękę, natpmiast 
Różański’ pozostawał 
ustronnym 
krzakami, 
młotek i kilkakrotnie 
Szmydkową w głowę Ogłuszając 
ją, Falaciński zaś poderżnął jej 
brzytwą gardło. Zwłoki zaciągnęli 
w krzaki i ograbiwszy je udali się 
do domu Ciesielskich, gdzie ocze
kiwała ich Falacińska. Wspólnik 
udali się do mieszkania Szmydko- 
wej, a podzieliwszy zdobyty łup, 
wyjechali do Pruszkowa. Do roz
prawy powołano świadków: Cie
sielską, Stańczykową i Fabi siaką.

Oddział pisma naszego mieści się 
we Włocławku przy Placu Wolności 
nr 17 w gmachu KKO Miasta.

TEATRY ŚWIETLNE
Bałtyk i Polonia: Czekaj na mnie, 

film produkcji radzieckiej.
Skrzynki do listów na ulicach mia

sta nie zostały dotąd ani odmalowane 
ani też nie wiadomo, czy są one czyn
ne. Szereg osób, każdy na własny ro
zum interpretuje fakt istnienia 
skrzynek, na których nie ma poda
nych godzin wybierania listów. Listo
nosze stwierdzają, że szeregu skrzy
nek nie otwiera się wogóle. inne znów 
są popsute itd. Ktoś, kto wrzucił list 
dó takiej zepsutej skrzynki może cze
kać tak długo, dokąd dla skrzynek 
nastaną lepsze czasy. Nie tak trudne 
jest umieszczenie napisu — „skrzyń, 
ka czynna", albo „nieczynna”, praw
da?

INOWROCŁAW

miejscu, 
Różański

w tyle. W 
zasłoniętym 
wyciągnął 

uderzył nim

TEATRY ŚWIETLNE
Słońce: Majdanek, Bałtyk: Cze

kaj na mnie.
DINGLER I ZYTAR ZAWIŚLI 

NA SZUBIENICY
INOWROCŁAW. W Obecności pro

kuratora Specj. Sądu Karnego wyko
nane zostały w Inowrocławiu dwa 
wyroki śmierci na znanych opraw, 
each hitlerowskich, Ottonie Dingle- 
rze i Grzegorzu Zytarze.

Dingier w czasie okupacji niemiec
kiej zamordował 4 Polaków i kato- „ 
wał ludność polską, znęcając się 
szczególnie nad kobietami — Polka, 
ąii. Zytar, który był z zawodu na* 
uczycielem niemieckim, członkiem 
oddziałów SS i kierownikiem komi
sji wysiedl, przyczynił się do wywie- 
cienia setek młodzieży polskiej na 
roboty przymusowe do Rzeszy, (a)

Śmierć na torze
ZŁOTÓW. Na torze kolejowym 

między Złotowem a Lipkami znale
ziono zmasakrowane zwłoki dwóch 
mężczyzn, niej. Tadeusza Bury i Ja
na Sarnowskiego, którzy zostali za
skoczeni przez nadchodzący z tyłu 
pociąg. Śmierć nastąpiła na miejscu.

Nowy referent 
Kultury i Sztuki

WĄBRZEŹNO (dz). Dotychczasowy 
referent pow. kultury i sztuki w Wą
brzeźnie Alfred Świerkosz przeszedł 
na stanowisko kier, infor. wydz. 
progr. P. Radia, a na jego miejsce 
przybył Roman Niewójt, który zna
ny jest społeczeństwu powiatu ze 
swej ofiarnej pracy na tutejszym te
renie. >

Akcja obsadzania dróg 
drzewami owocowymi

BYDGOSZCZ. Wydział Gospod. 
przy Woj. Zw. Sam. Chł. w Bydgosz
czy wystąpił do Komisji Planowania 
z wnioskiem o wznowienie prac w 
gospodarstwach sadowniczych, rzu
cając zarazem projekt wspólnego o- 
pracowania planowego i obowiązk - 
wego zakładania sadów w gospodar
stwach. W związku z tą wznowioną 
akcją, konieczne jest zdaniem Zw. 
Sam. Chł. wydanie apelu do społe
czeństwa, aby przez członków partii 
politycznych, stowarzyszenia i szko
ły ułatwiła pracę przystępując do 
akcji obsadzania dróg drzewami 
owocowymi.

runią, wynosi z gó<ą 50,000-000 zł 
rocznie. Dojdzie ona do 150,000.00(1 
zł w okresie następnych 2-ch do 
.-■h łat. Mamy więc nadzieję, że 
życzliwość Miasta dla Uniwersyte
tu oparta jest nie tylko na uczuciu, 
lecz także i na dobrze zrozumia
nym interesie własnym. Na tych 
podstawach opieramy nasze nie- 
płonne nadzieje, że życzliwość i po
parcie, jakie Miasto daje Uniwei- 
sytetowi w najbliższej przyszłości 
znacznie się jeszcze wzmogą.

Oto więc najważniejsze sprawy 
żywotne Uniwersytetu na najbliż
szą przyszłość: uzupełnienie^ ciała 
profesorskiego i wogóle pracowni
ków Uniwersytetu, remont budyn
ków uniwersyteckich, pomyślne 
rozstrzygnięcie sprawy Biblioteki, 
przydział niezbędnych mieszkań 
dla pracowników Uniwersytetu, 
odpowiednie przydziały żywnościo
we i odzieżowe, a przede wszyst
kim intensywna praca nad urzą
dzeniem naukowych zakładów i 
laboratoriów, zaopatrzeniem ich w 
księgozbiory, aparaturę i urządze
nia.

Tę wytężającą we wszystkich kie
runkach pracę Uniwersytet wyko
na tylko wtedy, gdy jak powiedzia
no na początku, poparty zostanie 
w swych wysiłkach moralnie, fi' 
nansowo i rzeczowo przez Społe
czeństwo, Rząd i Miasto.

Powołanie komitetu
PVy i WF w Kościerzynie

KOŚCIERZYNA. Powstał tutaj 
Pow. Komitet PW i WF z sekcjami: 
inf.-propagandową, (kier. Zieliński), 
kasową (dyr Rogaczewski), i wycho
wa wczo-odczytową (prof. Reif). Na 
czele Komitetu stanął por. Poczmin.

(ke)

Przemysł maszynowy 
w Chełmży

CHEŁMŻA (PAP). Z fabryk w po
wiecie toruńskim wyróżnia się swą 
aktywnością Fabryka Maszyn Rolni
czych pod Żarz. Państw w Chełmży. 
Fabryka ta wykazała pełne zrozumie
nie potrzeb rolnictwa i mimo braku 
narzędzi i całkowitego wyniszczenia 
maszyn przez okupanta przystąpiła do 
wzmożonej produkcji,. przekraczają
cej produkcję z 1939 ?. i zatrudnia 
lOO’/o więcej robotników niż przed 
wojną. Dział reperacji przeprowadza 
naprawy wszelkich maszyn i narzędzi 
rolniczych.

PROGRAM RADIOWY 
na niedzielę, dnia 27 stycznia 

8-00 Transm. z Warsz. 12.00 Trans. 
Warsz. 15.00 Konc. kap. lud. podz Warsz. 15.00 Konc. kap. lud. pod 

dyr. Fr. Małego. 15-30 Kwadr, liter.: 
odcinek powieściowy w opr. Wład. 
Dunarowskiego pt. „Tajemnica Rej* 
ny“. 15.45 Przegl. prasy. 15.50 Wiad. 
miejsc. 16-00 Muzyka lekka. 16.20 
„Pokrzywy nad Brdą". 16.35 Muz. 
lekka. 17.00 Transm. z Warsz. 2100 
Konc. życz. 21.45 Kwadr, speakera. 
22.00 Muzyka tan. 22.45 Wiad. sport." tricxu. aputli

■22.50 Kron. tyg. 23-00 Progr., zak,
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W dniu 9. 3. 1945 r tginq w Anglii w wypadku lotniczym nasz najukochańszy, nigdy 
niezapomniany syn • brat w 29 roku życia s. p

Egęgazard Ronowicz
nstr. pil. F/LT Kapt.

o czym zawiadamiają w ciężkim smutku Rodzica, Siostna i Brat
Msza św. za duszę ś. p. odbędzie się we wtorek o godzinie 8,30 w kofetete Św. Wincen

tego a Paulo w Bydgoszczy  Z

UWAGAIKUPCY! .«
Polecamy po cenach najniższych wszelkiego rodzaju czapki

WYTWÓRNIA CZAPEK 
WOJSKOWYCH I CYWILNYCH

Łódź, ul. Zawadzka nr 1 - Prowincja za zaliczeniem

PlAClMiY
wysokeceny
za lampy radiowe, części, 
głośnik., radio-odbiorniki

Potrzebni radiotechnicy

Bydgoszcz, St. Rynek 20, ter 1865
1007 rB Rkl K? owczq surowq WeLNĘ kupuie 

Nowe korzystne warunki wymiany na włóczkę
Hartowna sprzedaż włóczki i przędzy dziewiarskiej

Czesław Białecki, Bydgoszcz
Dworcowa 54. Telefon 33-13
Poznań, ul. Roosewelta 21. Telefon 69-08

Wytwórnia, pitnśfeóir
zatrudniająca 30 pracowników, czynna wraz SnTZCtStimia
z budynkami mieszkalnymi • biurowymi , —
Wad. w Spółdz. Wydawn. „Wydawnictwo Lądowe", Warszawa, Bagatela 10, m, 34, tel. 86779

furopa" Dancing | 
w czwartki I 

i soboty |

ifWe-JJiir
iiiiiiunnimtnoffiHn 9$

Bydgoszcz, PI. Wolności 7, tel. 24-14
CdsuBO «30

Państwowa Centrala Handlowa — Oddział Pomorze — posiada 
stale na składzie następujące towary: cukier, groch „Folgera", groch 
„Victoria", kaszę jęczmienną zwykłą, kaszę jęczmienną „Grysik , 
ocet g’/o spirytusowy, kawę naturalną, kawę zbożową „Merkury . cu
kierki Wedla „Mieszanka Owocowa" i „Orzeźwiające", pierniki To
ruńskie i inne artykuły spożywcze.

Wszystkie te towary po cenach najniższych PCH oferuje konsu 
mom fabrycznym, radom zakładowym, zrzeszeniom pracowniczym, 
stołówkom i prywatnym sklepom detalicznym.

Zgłoszenia przyjmuje PCH Bydgoszcz, ul. Lipowa 1, teł, 34-34 
i 34-35 oraz Toruń, ul. Mostowa 32, tel. 4-44-
976] Państwowa Centrala Handlowa — Oddział Pomorze

iiHiiiiiuiiiiiiiniiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiinniiiiiiimm 
A fYKUŁY CHfcMICZNfc PERFU
MERYJNE l AROMATY OWOCOWE 
DLA PRZEMYSŁU i SKLEPÓW

poleca >Mr

Stefan Bieliński
dawn Warszawo

Słupsk, Starzyńskiego (Eacha) 8 
przyjmle przedstawicielstwo na Pomorze 
iliiillllliilllitlilllillilitllllllitliiilillllliiilllliiiiiiiimmiH

......  . ................ ”" 'T*
Przedstawicielstwo
FABRYKI DROŻDŻY

Weiher
BYDGOSZCZ. UL. ŚNIADECKICH i ?

•:elełon 30-89 — prywatny 30-^
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„CENTRA"
Baterie - Latarki - Żarówki 
Anody - Igły gramofonowe 

Prowincja za zaliczeniem toi»r
Przedstawicielstwo i wyłączna sprzedaż 
na województwo pomorskie i warmińskie

F>a Zbigniew MaEski
Toruń, ul. Król. Jadwigi 7 2

Jladszedł nan>v transport
wełny swetrowej, ubrań treningowych, ciepłych trykotów itp. 5

I H.WBŚWiEWM4i
8 y d g o s z e z, ul. Wyzwolenia 1 (przy Placu Teatralnym) — teL 3084 i 3458

a/vvvwwwvvvvwxaaaaaaa
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f Zeszyty, papier przebitkowy, = 
księgi handlowe

POLECA 1173 j

■ Hurtownia art. pa p^miczo - pł imiennych :

i fayciQbszciyiisIti |
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 10v. tel. 10-10 -

^hlminninaminniłiłnHnniiiniiiiiiiiirtwłłłiiill^^

lUniaśa IMonożeńcy
iiiiiiiiliiiiiiiiiliininiiiiniiniiuiiiiiiinuiinniiitiilll

Polecam po cenach przystępnych 
sypialnie, jadalnie, kuchnie oraz 
inne meble

J^zref WwrclnlaS*
Bvdooszcz. Wełniany Rynek Nr 3

i

S

KUPIMY ■>

urządzenie do palenia kawy
słodowej oraz

maszyny da fabrykacji
wszelkiego rodzaju makarOBOW

Zgłoszenia „PMT Pum, Ratajczaka 7 pod „1.399“

Wielkosslaaka"
Bydgoszcz ul. jagiellońska <
Kawiarnia iśniadajnia

Stoish., Pc.llsz j
Poznan, ul. Bydgoska nr2 °

Lokal artystycznie odnowiony 
ogrzany uprzejma obsługr

Codziennie Koncer* Dancinc
od godi. 17.30 (3U

Pierwszorzędne kuchnio warszawsko
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Tllhł/1 Samochodowe 
Wystawowe 

GABLOTKI
Hurtownia i szlifiernia szkła 
««IWUlU 

GDYNIA, ul. Świętojańska 13C 
Poszukujemy: Szlifierza i szklarzy ^amoebo 
■iowych dla Gdyni I oddziału w Gdańsku*

Mieszkanie możliwe do uzyskania

Podpałka

„f’offfx** 
roznieca ogień 
skutecznie I tanio

Do nobyc/o w składach 108'

PoHśzPoTrnań
Pi. Stawny nr 0

fabryka Cukrów 
R. SREDNICKI 

ŁÓDŹ
Piotrkowska 218

Pro win a za zaliczeniem

HANDLOWE |

Sprzedam 2 lustra kryształowe w 
oprawie mahoniowej, wielkości 
160X130 cm, 160X100 cm. Bliższe 
wiadomości u L. Tutlewskiego, 
Bydgoszcz, ul. Rejtana 8, tel 12-38

Lokomobile 30/35, trak 450/550, 
walce młyńskie kupi Krzyżanow
ski, Poznań, Działyńskich 8/3. 
_________________________ [1027r

Kupię terpentynę, dekalinę, pa
rafinę i woski twarde w każdej 
ilości. „Bałtyk", Wytwórnia Che
miczna pasty do obuwia i świec, 
Bydgoszcz, Grodzka 4.

Bobrową skórkę, płaszcz męski 
i damski przejściowy, stolik do ra
dia, leżankę, oświetlenie elektry
czne do dwóch rowerów, patefon, 
płyty sprzedam, Bydgoszcz, Po- 
morska 33/3.________________ [1226

Udziałem 190 tysięcy przystąpię 
do współpracy w przedsiębiorstwie 
fabrycznym. Łaskawe propozycje 
pod „Współpraca" do Ilustr. Ku- 
riera Polskiego, Bydgoszcz. [1217

Celofan, staniol, papier do zawi
jania cukierków, olejki, esencje 
oraz inne surowce — kupuje Po
morska Fabryka Czekolady i Cu
krów — Bydgoszcz, ul. Sobieskie- 
go 6, tel. 12*97._____________ [1219

Poszukuję maszyny do wyrobu 
i zamykania puszek konserwowych 
płaskoowalnych, Toruń, Prosta 20, 
m. 6.______________________ [1020r

Stolarskie maszyny, narzędzia, 
łożyska, części samochodowe. Biu
ro Techniczno-Handlowe, Łódź, Al. 
Kościuszki 32, teł. 219-18. [980r

Uwaga zegarmistrze! Paseczki do 
zegarków w dobrym wykonaniu po 
cenach przystępnych poleca T. 
Orawczyk, Pracownia Galanterii 
Skórzanej, Bydgoszcz, 
efcrego 25-

Państwowa Centrala Handlowa 
Oddział Pomorze w Bydgoszczy o- 
feruje instytucjom państwowym, 
samorządowym oraz kupcom zrze
szonym forniery i szperówkę w 
różnych gatunkach po cenach hur
towych. Bliższych informacji n- 
dziela PCH, Bydgoszcz, Sienkiewi
cza 11, tel. 14-43.[1191

Okazja 2 futra damskie i wydra 
Bydgoszcz, Grodzka 32. [1206

Samochód ciężarowy 2-3 tony 
gasgenerator lub na benzynę ku
pię. Bydgoszcz, Kordeckiego 13'6. 
___________________________ [1174

Kupię zegar antyk szafkowy na 
strunie zapłacę dobrą cenę. Oferty: 
IKP, Bydgoszcz, „1204". [1204

Sprzedam większą ilość miedzi 
sztabowej. IKP, Bydgoszcz, pod 
„Miedź".___________________ [1202

Szukam lokalu sklepowego z u- 
rządzeniem lub bez. Oferty kiero
wać: IKP, Bydgoszcz, pod „B. Ka. 
Ł.“________________________ [1205

Kupię pianino, Bydgoszcz, Wi
leńska 12/3._________________ [1207

Futro męskie sportowe, płaszcz 
damski zimowy korzystnie na 
sprzedaż. Bydg., Dworcowa 20/3. 
________  *________ .________ [1237

Najtaniej kupisz buty oficerskie, 
buciki damskie i dziecinne. Sklep 
Obuwia, Bydgoszcz, Magdzińskie- 
go 18/6.____________________ [1225

Przybory kancelaryjne, szkolne 
i handlowe poleca J. żmigrodzki, 
Bydg., Śniadeckich 7.________ [1221

Radio — Fotoaparaty, patefony, 
płyty oraz wszelkie pokrewne ma
teriały kupuje—sprzedaje, Byd
goszcz, Al. 1 Maja 3- [1211

Zegarki uszkodzone, zegary, bu
dziki, maszyny do szycia i pisania 
oraz wszelkie narzędzia zegarmi
strzowskie i części skupuje staleWarmin' „„„„„„„„ . ,W_Y,__„____________

[11991 „Techna", Bydg., Pomorska 7. [1150

Piecyk kaflowy do sprzedania. 
Bydg., ul. 20 Stycznia 2/6. [1222

Maszyny do szycia sprzedaje — 
kupuje Skład Maszyn. Bydgoszcz, Po
morska 21, (wejście z uL Śniadec
kich).[1152

Hurtownia poleca artykuły ko- 
lonialno-spożywcze, słodycze oraz 
zakupuje towary. Warszawa, Ho
ża 33, Śródmiejska Hurtownia. 
___________________________[952 r

Kupuję materiały damskie, mę
skie, dobre gatunki. Płacę najwyż
sze ceny. Bydgoszcz, Al. 1 Maja 15, 
(Be-De-Te)._________________ [1153

Pracownia toreb dSknskich i ga
lanterii rymarskich oraz sprzedaż 
dodatków. R. Gajda, Łódź, Piotr
kowska 31. [981 r

Kupię większą ilość skór foko
wych i innych gatunków futer. 
Skład futer, Jan Kawiorski, Łódź. 
Piotrkowska 160.

TEODOLITY Wilda — Zeis
sa — Arytmometry, Cyrkle, Sprzęt 
geodezyjny, Planimetry, Taśmy — 
Łaty — kupimy natychmiast — 
Warszawa, Marszałkowska 79, Ma
rian Pujdak.

SMAR do pasów i nart oraz 
wszelkie chemikalia techniczne —- 
poleca hurtowo i detalicznie: firm;, 
.Tecbnochemia", Łódź. Narutowi
cza 16, te) 133-50. [878t

Belka Feliks, sprzedaż galanterii 
i manufaktury, Łódź, Legio
nów 25 a, tel. 111-68 i 161—44 poleca 
swetry, reformy, damskie koszule, 
męskie, oraz materiały na piżam? 
i materace Prowincja za zalicze
niem pocztowym. [775r

Futra damskie, męskie, lisy 
'korki różne: wyprawione i nie- 
wyprawione, materiały włókien
nicze, galanterie skórzaną kupu
jemy — sprzedajemy, Gdynia 
świętojańska 36 (8i)l r |

Wagi uchylne (automatyczne) 
precyzyjne, oraz odważniki wszel
kiego rodzaju kupuje. Figiński, 
Poznań, Fredry 1, teł. 2555. [942r

„Rybak" — sieci, sznury, haczy
ki, bawełna rybacka, buty gumowe, 
barometry, lornetki. Gdynia, świę
tojańska 47. (8841

Gumowy surowiec, naturalny i 
sztuczny, glinkę bakelitową w ka
żdej ilości kupuje, płaci dobre ce
ny,, Dom Handlowy Kraków, Go
łębia. [938r
. Klisze, filmy, papiery fotogra
ficzne, chemikalia, filmy dźwięko
we 16 mm w każdej ilości kupuje, 
płaci bardzo dobre ceny, Dom Han
dlowy, Kraków, Gołębia 6. Wysyła 
na miejsce swoich przedstawicieli. 
___________________________[937r

Kupię skórki futrzane, tchórze, 
ivydry, popielice, nurki, prima' ka
rakuły, materiały bielskie Skład 
futer Antoni Bryczkowski, Łódź, 
Piotrkowska 36. [779r

Skład Przyborów fotograficznych 
Bydgoszcz, AL X Maja 22, stałe za
kupuje wszelkie materiały fotogra
ficzne, aparaty, filmy, klisze i opty
kę—dobrze płaci.[1151

Tapczan szeroki tylko w dobrym 
stanie kupię. Bydgoszcz, Al. 1 Ma
ja 51, Księgarnia. [1201)

Kupię maszyny: szewską, cho- 
iewkarską, szteperkę, damską, kra
wiecką także główki i spody do 
maszyn. Bydgoszcz, Długa 47/7, 
w podwórzu, I ptr.________  [1189

Sprzedam fortepian, maszynę 
krawiecką i damską Singer, kre
dens, Bydgoszcz, Długa 47/7, w 
podwórzu, 1 ptr. [1190

NAUKA

Korespondencyjne Kursy Księgo
wości. Informacje: Lublin skr 
poczt. 105. [972r

POSZUKIWANIA

Kto by wiedział o miejscu pobytu 
mych rodziców Ignacego i Łucji 
Rudzkich. Łaskawe zgłoszenia 
Rudzki Franciszek, Bydgoszcz, 
Staroszkolna 4/2. [1169

Poszukuję brata Stanisława i Ste
fana — kierownika Bronek Pasz- 
kielewszczyzna, Bydgoszcz, Jac
kowskiego 7. [1145

Wszyscy, którzy w roku 1944 
przebywali w obozie Freis nad Mo- 
Mozelą proszeni są bardzo o poda
nie swoich adresów. Zgłoszenia do 
PAP, Biura Ogłoszeń i Reklam w 
Bydgoszczy, Al. 1 Maja 27. [l<>10r

Poszukuję Czesława Serockiego 
z Wilna, który był w szkole w Maj
danku 1945 r.. Ktoby coś o nim 
wiedział, powiadomić matkę: Se
rocka Aleksandra, Wałcz, 1 Ma
ja 109., [1197

Poszukuję Skarsztana Czesława 
z Wilna, matka Skarsztan Wero
nika, Gdańsk • Wrzeszcz, Graży- 
ny 11/4. [119S

Poszukuję repatrianta Rukowicza 
Kazimierza przybyłego z Wilna — 
Szwagier Miłosz, zamieszkały Szcze
cinek. Toruńska 15. [950

Do powracających z Rosji. Kto 
wie o losie Sokołowskiego Władysła
wa. mieszkaniec Wilna, powracające
go z. Rosji, proszony jest donieść ojcu 
Sokołowski Wacław, Bydgoszcz. Cho- 
cimska 5/1. [1143

ffatosnenia wd IKf9 
czuto ra*o Polska
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WARSZAWA, Zuluskiego 3; łODZ, Piotrkowska 66. - cel. 153-44, POZNAN, Działyńskich O 
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OGŁOSZENIA. Drobne po 5 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
I pracy po 3 zł za słowo. Minimalna oplata za 10 stów.

Ogłoszenia milimetrowe: Przed tekstem 30 zł, w teldde 25 zł, 
ra tekstem 10 zł, nekrologi 7 xt Przetargi I ogłoszenia urzę

dowe 8 zt Tabelaryczne I bilanse 15 zł za 1 mab 
______ Njedziełej^iwigta 50°/^ drożej.

Bruttem Z«kL G«M. PaóKW»w>ch Z«kMów Wydawców Sukoteycb w K. Jagtełtońcfca V M8W


